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GEN. ZJWKOWICZ 
b. premier iugosłowiańskl 
ma podobno znów wrócić 
do czynnego życia polIty-
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GOEMBOES 
Iłremjer węgierski rozpO­
czął żywa akcie za :lustro 

wegierskiem porozumie­
niem celnem. 

cznego. 

POLACY TERORYZOWANI ,w N EM(Z • 
Propagandowy lot nad Marchją ' WschOdnią - Niesłychane zajście w Wrocławiu 
Hitlerowcy zamykają polskie organizacje religijne i kulturalne 

. Essen, 12 hpca. nad Marchj;> Wschodnią. wewnętrznych rozesłało okólnik, w kió·' niepodnies,ierue ręki podczas śpiewu na-
~ Wiescherhoefen w Westfalji pOli- Na czele eskadry stoi d·,nkto: ~,zko rym oświadcza, iZ kanclerz Hitler nie I rodowo-socjalistycznych pieśni w jednym 

cja zakazała prezesowi polskiego tOWa- ły piiotów w Szczecinie '~n :my lotnik 'Życzy sobie, aby jego nazwisko stanowić I z lokali wrocławskich, z.aznaczyć nale-
rzystwa kościelnego zbierania pOdpisów G::on.:tu. miało imię chrzestne. 'Ży, 'Że koledzy, którzy chcieli odwiedzić 
pod petrcj~, w kt~rej paraf!ani~ polscy . Berlin. 12 lipca. W wypadkach gdyby rodzice spec- uwięzionego, nie zostali do niego dopusz 
domagali Się polskiego spOWiednika. W urzędach stanu cywilnego w Niem jalnie upierali się przy swojem 'Żądaniu czent 

W Eickel do mieszkania skarbniczki czech urzędnicy coraz częściej spotyka- - nale'Ży powiadomić ka'Żdorazowo o Komisarz, od którego zwrócili się w 
"Polskiego Bractwa Różańca" przybyli ją się z żądaniem nadania dzieciom imie· tem pruskie ministerstwo spraw wew- tej sprawie oświadczył, 'Że "przyznawa-
tr~ej osobnic~ w mundurach hitlerow- nia Hitlera, w ten sposób, aby chłopcy nętrznych. nie się do przynależnoŚci do mniejszości 
SklC~ i skoni1skowali jej 16 marek, sta- nosili imię "Hitler", dziewczęta zaś "Hit-

r 
Wrocław, 12 lipca. (pAT.) jest zdradą stanu. 

nOWlących własnoŚć bractwa, księgi ka- leryna", albo "Hitlerynka". W związku z aresztowaniem studen· Kurpierz znajduje się w więzieniu, w 
SOWe i polską książkę do nabożeństwa. W związku z tem ministerstwo spraw ta medycyny polaka Jana Kurpierza za ścisłej izolacji, jako więzień polityczny. 
Na wniesiony protest, policja oŚwiadczy-
ła, że o niczem nie wie. 

W tej samej miejscowości policJa za- PI-AC' wyroko"'w S'ml-erCI- W Moskw-e t~a::~~~;jś~i!:~ ~~:;;:z;:bkc;!~ .. 
~iei:a~;:~ied.!~o:eU:J!;;~:hit1:j:r; Sabotażyści zatruwali żywnośc, przeznaczoną dla J-cadłodaJ-ni 
chleb niemIecki, zatem musIcie stosować _ • • ... 
się do tego, co każe policja", • • robotniczych • B. oficer carski na czele splskowcow 

w; Bochu.m przeprowadzono reWIZJę . 
u męża zauJania Związku Polaków i Moskwa, 12 lipca. I Sledztwo wykazało, że sprawcami wmctwem byłego oficera carskiego Pie-
skonfiskowano cała korespondencję to- - (PAT) Sąd moskiewski rozpatrywał pogorszenia się pożywienia w stołów- chanowa. skazanego w swoim czasie na 
warzystwa, oraz p1eczęcie. R6wnocześ- sprawę 12 osób, oskarżonych o naduży- kach i jadłodajniach robotniclych byli 10 lat więzienia za podpalenie KołebO­
nie polecono oddać do Brunatnego Domu cia w dziedzinje odżywiania robotników członkowie grupy kułackiej, pod kiero- z~ I zamacb ~a życie. w!ad.z ~(ołcho~u. 
sztandar Polskiego Towarzystwa Kościel I Plechanow zbIegł z wlęZlema 1 na WIO-
nego. , • • l snę r. b. zorganiLO~a! akcję. s.abotażo-

Donoszą z Olszty~~~I~W!~;ziie~t;!: 41 osob stanie przed sądem w WadowIcach ' ~~aj~C S!f~~;ak!~~ ~r~~o~:i~~a~~;li:!: 
gencji zarządził natychmiastowe zawie- E h -,. ,. _-I - - R - pokarmów ł mordowaniem dZiałaczy. 
szenie Gazety Olsztyńskiej" organu c; .. Z"JSc; W' , ..... owc;e - ... c;zg Jednocześnie organizaCja prowadziła 
mniejsz~ści poskiej w Prusach Wschod. - . ?ywiec, 12 },ipca. (~A ~.) 'd?wsldC.h w. Milówce i Rajczy VI powie· ro~otę antys?w,iecką i ,Popierała wszy-
nich, na przeciąg wuch tygodni. W. dmu 20 hpca r. b. rozpoc.zrue Się w c-le żYWieckim. .. sfl:le ,;"ystąPlema przeCIwko władzy so-

*:'1 sądZie okręgowym w Wado wicach roz- Oskar'Żonych sądZIĆ będzle trybunał wl~cklel. 
~ * Berlin, H lipca. prawa kama p.rze~h.vko 'Pr~ywódcom by- pod przeodnictwem sędziego Lodz,ińskie Sąd wyd~ł wyrok s~azujący Pie-

Narodowo-socjalistyczny Vestdeuts- I lego Obozu WIelkleJ Polskt z Jerzym Fe go. chanowa i 4 mnycb oskarzonycb na ka-
cher Beobachter" zarzuca b" namiestni-I rensem na ~zele, oskarżonym o nawoły- Na rozprawę powołano 45 świadków. rę śmierci, a szere~ icb towarzyszy na 
kowi Kolonqi, Adenauerowi, 'zdr,adę sta. wani.e i wywołanie rozruchów antyży- Oskarżonych jest 41 os6b. karę więzienia do lat !:I. 
nu. 

Pismo zarzuca Adenauerowi, że w 
roku 1919, w publicznem przemówieniu, 
opowiedział się za utworzeniem samo· 
dzielnej republiki reńskiej, bądź w połą-

Rozwiązanie rad miejskich w Łodzi, 
!T ODlos2oll'ie i [la6joni«:o,;1i 

czeniu z Francją ba,dź jako buforowy Łódź, 12 lipca.) a mianOwicie m Łodzi, Pabianic I To-· 
kraj związkowy Rzeszy. (PAT) Minister spraw wewnętrz- masZOwa Mazo~ieckiell:o. 

Berlin, 12 lipca. nych decyzją z dnia 11 lipca 1933 roku" Na komisarzy tych miast powołani 
Dziś w Szczecinie startowJł<t~skadrili rozwiązał rady miejskie i złoży' z urze- zostali: 

niemieckich wodnopłatowców" .kolnych, rdów członków zarządów trzecb miast w Łodzi Inż. Wacław WOjewódzki, 
do lotu (wiczebno - propa~andowego wydzielonych województwa łódzkiegO, w Pabianicach, Roman Jabłoński, 

Lwowianin pobił rekord światowy 
długotrwałości lotu na szybowcu 

Lwów, 1Z liPca., Aeroklubu lwowskiego Pfotr MłynarskI. 
(PAT) Wczoraj na kursie ulotów Lot trwał 5 godzin 52 minuty. Mły-

żaglowych nad terenami plaskiemi w narski wystartował z lotniska lwow­
Bezmiechowie ustanowiono nowy re-] ski ego w Sknilowie o godz. 10 min. 3Z 
kord polski a zarazem rekord światowy na slybowcu typu "Komar" 'konstruk­
długotrwałości lotu na szybOWCU nad cji Antoniego Kocjana za samolotem t y­
terenami płaskiemł. pu Henriot. Po wyholowaniu na odpo' 

Rekord ustanowił pilot szybowcowy wiednią wysokość Młynarski odczepił 

Eskadra włoska 
wystartowała 

Rejkiawik, 12 lipca. (pAT.) 

szybowiec od aparatu holującego, po­
czem poleciał w kierunku Lwowa. uzy­
skując wysokość 1000 metrów ponad 
wysokość odczepienia się. Lotnik wy­
lądował ponownie na lotnisku w Skni­
łowie o godz. 16 min. 37. 

dot. dyr. Komunalnej Kasy Oszczędno' 
ści w Pabianicach, 

w Tomaszowie Maz. - Eustachiusz 
Rycblewski, dotycbczasowy sekretarz 
sejmiku pOwiatowego w Brzezinach. 

Robotnicy w Maroko 
usiłowali zerwać swastykę 

z okrętu niemieckiego 
Madryt, 12 lipca. 

(PAT) Do Melili (Maroko hiszp.) 
przybył parowiec niemiecki "Porto" 
pod flagą hitlerowską. 

Robotnicy hiszpańscy odmówili wy­
ładowania okrętu, a następnie wtargnęli 
na pokład i usiłOwali zerwać flagę. Po 
przybyciu policji i usunięciu flagi ze 
swastyką okręt wyładowano. 

Dziś o godzinie 5 rano eskadra hydro 
planów włoskich odleciała w kierunku 

LabB:~~f:'to czwarty etap lotu eskadry Wykrycie zamachu w Tokio 
do Ameryki Półn. Trasa tego odcinka wv _ _ _ _ _ 
nosi 2400 kIm. . , no pre ..... er .. - __ o_.~r .. wOJo". 

-.--------- r . Tokio, 12 lipca. budynkami rządowemi i rezydencjami 
R!v de Janeil'o, 12 lipca. Wykryli tu na szeroką skalę zakro1o- ró'Żnych osobistości ze świata polityczne-

Kot Sb rZyllskl odpłynął na parow-l ny . spisek terorystyczny, którego ofiara- go, a tak'Że przed gmachem ambasady 
cu "V il··''lr'' udając się w drogę powrot I mi mieli pnść w pierwszym rzędzie prem brytyjskiej ustawiono posterunki policyj- . 
na c 1 I •• - "~m') l o t kpt. Skarzyńskie . j Jer lapoński i minister wojny. ne. \ 
g"J ".: ': _' , 'JU ~ 1:Hvany Dokonano szereńu aresztowań. Przed , 

ukazał si. Nr. I 
tYGodnika 

i zawiera między innemi całość 
oryginalnej powieści morskiej 
Jerzego Dana p. t 

wiadomości ze świata, dzialy 
humoru, rozrywki umysłowe j 

szczegóły wielkiego kon­
kursu literackiego z na­
grodami pieniężnemi w ' 
sumie 600 zł, 

Cena numeru 30 gr. 
Do nabycia we wszystkich 

kioskach gazetowych_ 
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REDAKCJA przyjmuje Interesantów od 11-1 przed południem I od 5-7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano - w połudf1/e / od 4-7 wieczorem - (dział 
, inieratoWy) od 9 rano - I 1V poluanie / od 4-·7 wieczorem. 

ADRES TELEGRAFICZNY: "Express Ilustrowany", Krakćw. ,<orno P. K. O. Oddziału krakowskiego, Krak6w 411-700 

przy UI.P~t~~~WiŚlnej Przemysłowiec wyłudził 400 dolarów 
Pro.:e. zo..... odroc:zong 

Tragiczny strzał 
Wczoraj wezwano pogotowiE' na ul. 

Gramatyka 10, gdzie 27-letni Aloiw 
Mroczkowski, w czasie nieostrożnego 
obchodzenia się z bronią. SPo\\ udował 
wystrzat. Kula ugodziła go w lewą 
pierś i przebiła płuco. 

Wczoraj o godz. 9 rano na ul. Sta­
rowiślanej 18, w mieszkaniu Stattera, 
wybuchł pożar. 25-letnia służąca, A­
niela Bochenkówna, gotowała zaprawę 
do podług, przyczem dolała terpentyny 
i spowodowała wybuch. 

Dziewczyna została poparzona, a o­
gień objął meble. Przybyła straż uga­
siła pożar, a poparzoą opatrzyło po­
gotowie. 

Niesłychany napad 
Wczoraj wieczorem mial miejsce 

wypadek, świadczący o niezwyklem 
'.zdziczeniu niektórych jednostek. Do sie­
dzącego przed bramą domu przy ulicy 
Kalwaryjskiej 53 33-letniego malarza 
Stefana Raczyńskiego podszedł jakiś 
meżczyzna i zadał mu be'L żadnej przy­
czyny cios nOżem w łopatl,ę. 

Rannego opatrzyło pogotowie a 'la 
napastnikiem wszczęto poszukiwania. 

Oszukali wieśniaka 
Do przechodzącego ul. Syrokomli 

rolnika z Rybnei Kazimierza Skalnego 
podeszło dwuch mężczyzn i ofiarowali 
mu złoty pierścionek 'la 200 zł. Wieś­
niak dał się skusić i kupił go. 

Dopiero później u jubilera przekonał 
się, że padł ofiarą oszustów, albowiem 
pierścionek byt zrobiony z małowar­
tościowego metalu. 

Napad pod Krakowem 
w Toniach pod Krakowem dokona­

no wCloraj napadu na idącego drogą 
Jana Wietorę, Jakiś napastnik zadał mu 
z tyłu cios nożem w szyję i zbiegł. Bro­
czącego krwią znależli przechodnie i 
wezwali doń pogotowie ratunkowe. 

Sprawcę napadu szuka policja. 

Smierć w nurtach rzeki 
Tarnów, 12 lipca. 

We wsi Lubaszowa koło Tarnowa 
miał wczoraj miejsce tragiczny wypa­
dek. Nad brzegiem rzeki Białej pasł 
krowę 22-letni niedorozwinięty umyslo 
wo Józef Ogiela. 

W pewnej chwili zauważył on pły­
nący rzeką pień drzewa, który uno­
siły wezbrane ostatniemi deszczami fa­
le. Zakasał on spodnie i wsze dl do 
rzeki, by wydobyć pień. Wezbrane fa­
le uniosły go jednak. 

Na pomoc Oglele rzucił się jego 
kolega GieraH, wpadł jednak również 
w wir i z trudem sam się uratował. 

, Ogiela utonął I zwłolc ielito dotych­
czas nie wydobyto. 

Smiertelna ofiara kapieli 
Mimo wyznaczenia przez magistrat 

mieJSC, gdzie wolno się kąpać, wielu 
mieszkańców Krakowa nie zwraca u­
wagi na znaki ostrzegawcze. 

Wczoraj wybrał się nad Wisłę 29-
letni Edward Chlebicki (29 Listopada 
nr. 27) wraz z kolegami. Rozebrali się 
nad brzegiem w Dębnikach i kąpali się. 

Dopiero po pewnym czasie stwier­
dzili brak Chlebickiego, któr)'/' utonął. 

Mimo poszukiwań, nie zdołano zwłok 
jego wydobyć. 

NeSlczęśliwy wypadek 
w Borku Fałąckim 

W Borku fałęckim przy naprawie 
SZOSy miał miejsce nieszczęśliwy wy­
padek 59-letni Michal Matwiej, wsku­
tek nieostrożności \vpadł pod manewru 
jący walec drogowy i dozna I zlamania 
prawego poulldzia. Opatrzyło go po­
towie 

W dniu 5 sierpnia ub. roku stanął' ku więzienia, z zawieszeniem na trzy 
przed sądem okręgowym w Krakowie lata. Wczoraj stanął on ponownie przed 
54-letni przemysłowiec, Grzegorz Ko- sądem, oskarżony o wyłudzenie nd Ja­
stewicz, były właściciel biura najmu i dwigi Grzymek 400 dolarów, z czego 
pośrednictwa handlowego, oraz zastęp -

r 
tylko część z\vrócit, oraz o wyłudzenie 

ca Kasy pożyczkowej i budowlanej w 685 zt. od franciszka Wuitowicza. 
Mysłowicach, który sprzeniewierzył Sędzia dr. Zalipski odroczył sprawę 
20.000 zł. I celem uzupełnienia dochodzenia. 

Sąd skazał go wówczas na pół ro- : 

Zderzenie WOlU Z tramwajem w Krakowie 

Pożyteczna inowacja 
przy poborze rekruta w Krakowie 

Staraniem 'Rady Oro<lzkiej - Sekcji Oświa­
towej w Krakowie przeprowadzono akcie oś­
wiatową wśród poborowych na terenie miasta 
Krakowa w czasie poborów ti. od 8 maja do 
30 czerwca b. r. 

' Akcją kierował przewodniclący sekcji proI. 
Na szczęście nikt nie został ranny 

Na ul. Slawkowskiej mialo wczoraj I s'kany a koll. wpadl pod 
miejsce zderzenie, które cudem nie za- tramwaju i zostat ranny. 

Jan Zaremba. Akcja ta mial:! za zadanie zainl' 
t:mysłowo gromadzących sie poborowych w 

ochraniacz loka,'u, gdzie urzędowała KomiSja poborowa. 
Akcia została przeprowadzona znakomicie i 

kończylo się tragicznie. Cudem tylko obeszło się bez ofiar 
W czasie, gdy ulicą tą jechał tram-Jw ludziach. 

waj linii nr. 3 ,z ul. św. Marka wy je- Winę ponosi wotnica, który mimo 
chał powóz jednokonny i zderzył s:ę ożywionego ruchu wje ch ar z bocznej 
z tramwajem. Dyszel ,\IOZU zosta! strza ulicy w główną całym rozpędem. 

Tajemnicza śmierć fi5-letniego starca 
Nieszczęśliwy wypadek, czy zbrodnia? 

w przyszłości należałoby ją rozszerzyć na te­
renie całej Polski, Prelegenci już o godz. 7-ej 
r:mo udawali się do lokahl, gdzie poborowi 
oczekiwali na przybycie Komisji PobOrEl\Vej. 

W poczekalniach wśród set0k zgromadzo­
Ilych prelegcnci wyglaszali pogadanki i odczyty 
iak np ... Żołnierz jako obywat01", "Armia· dziec 
kiem naorodu", .. Kazimierz Wielki i jego za­
~ługi dla Polski", .. Korytarz - czy polskie Po­
morze", "Bałtyk podstawa potęlti Polski", 
.. Śląsk podstawą dobrobytu Polski", .. Powsta­
lIie Polski, Legiony i a'rmia polska" ... Zołnielz 
obywatel, a mocarstwowe stanowiskcr PolskI" 

Tajemniczy wypadek miał miejsce l W związku z tem rozeszły się po- i t. d: i ~. ~. .. . . .. 
przy ul. Krowoderskiej 25. I głoski jakoby SwiercZYllSki został 0- W~Zys.C} pob~~ OWI. a ~leJednokrlłtn~e 1 

,< •• .' członkOWIe KomiSJI poborowej wygłtlchlalt re-
Z nieustalonej przyczyny zasłabł za-I truty, \V sprawie tej wdrozono docho-. feratów z tlwa~ą darząc prelegentów oklaska­

mieszkały tam szewc, 65-letni Józef dzenie. Prawdopodobnie umarł on z mi, zaś ozłonkowie Komisji p:lhorc;~..,ei składali 
,.,. 'k· P .. d' .. . na ręce prelegentów wyrazy uznaOla za zorga­
;:'lwlerczyns I., • rzewlezlony O SZpl- (Powodu zatruCIa sPirytusem denatulo- lIizowanie tak pięknej akcji wśród poborowych 
tala ŚWIerczynski wkrótce zmarł. I wanym. Przy końcu Dogadanek wznoszono okrz"ki 

lnIe fłUdOle[ble nr~wrłnnndnhnł·e odl"rb!ł Wlfnb ~;~f:r.t~P~Fit~;~~:::::~::~:~:~~ 
e J U fi p U U U P U U U U U J ~ R U U n wladamla ona młodz!ez wstęPUJąca, w szeregI 

Echa tragicznego wypadku samochodowego pod Tarnowem RZ~~i~Y~~~~~li~Vej:rzl~~zl~!~i d:awaf;t~ć P~~~~t 
Tarnów 12 lipca auta i rozbił J'ą każdy walczy o .SWQj~ ',:las:1a wolno~ć, o swój . .. '... . ,. '1 własny stan posIadaOla I własny dobrobyt 

Przed kIlku dniami donoslllsmy o Szyba została strzaskana a odłamkI WYCIECZ .. . 
niezwykłym wypadku samochodowym, jej poraniły w twarz inżyniera. Ranne- KA DO LASU ~YGA~SKIEOO 
. k' I t Z kl' . d l t .. d 't l d· I I DO BYSTREJ. Ja Jemu u eg w a Iczyll1e yre (or go przeWieZIOno o SZpl a a, g ZJe e- I Dyrekcja Okre~owa Kolei Państwowych w 
budownictwa miejskiego w Tarnowie, karz stwierdził zranienie obu gałek ocz Krakowie. ()rganizllje. ''': niedzi~!?, dnia 16 lipca 
inż. Gizberg _ Studnicki. Przyczyną nych. ! I~ .r, :V~.cl;cz~e pocln~lem popularnym do La5:! 
k t t f bł' kt'· J I . d . d . I v) g:l1lskle~o . Bystrej. a as ro y y Zając, ory, sploszony a (SJę oWla Ulemy, przeprowa-I Odjazd z Krakowa - ?,'odz. 7.10 
warkotem motoru, zerwał się niemal z dzona operacja zakończyła się szczęś1i-1 Przyjazd do Biel3ka - godz. 9.25 
pod kół samochodu i podskoczył tak wie: Inż. Studnicki odzyska prawdo- I Przy!azc! do Mi~USZo'Y;c - g~dz. 9.4Z 

k 
. d ł b 'h d b • k PrZYjazd do Wilkow1c·BystreJ godz 9,50. 

wyso O, ze u erzy wszy ę oc ronną po o nIe wzro • Oc1jazd z Wilkawic-Bystrej godz 19.31" 
Odjazd z Mikusz:lwi:: godz. 19.40 

Bers t ro ' e · s aj· k· Odjazd z Bielska Il;odz. 20.-Z ' g Z n J z l Przyjazd do Krakowa - godz. 22.18. 
~.- Cena przejazdu tam i z p,)wrolclll 5,70 zł. 

Stanął przed sądem w Tarnowie Bilety sprzedają tylko d.o pi:'jtkll dni~ 14 lipca 
b. r. o godz. 18-ej .. OrbiS" 'Rynek Gl.. "Orbis" 

Tarnów, 12 lipca. wiadczając, że zabije go, jeśli powie ko ~Iac K?lełowv. Pol. ki Z\Vi.[\7.e~ Turrst\'~znl', 
Do śpichlerza Władysława WójCi-1 muś o napadzie lub będzie wzywał po_I'J·, Sz,ptla na. 36 ... Wagons·LltS-Look", ul. Sł~w. 

k S
· dl' k h d T' d k ' 1 kows.ka 12 I Kasa Osobow:! na dworcu glow-

a w le JS ac po arnowem o 0- . mocy. nym. 
nano w nocy z 17 na 18 maja r. b. wła- , Następnie wszyscy bandyci zbiegli. . w.ygo~ny przejazd wagU:l'lmi PUllllaIlO\V' 
mania. Szmery, dochodzące ze śpich- Naskutek zameldowania Wójcika, So- s~leml., n;ICJsca n.llI:nerowanc. dancIng. W p(1-

l b d 
.• ., .. l któ I t W ól' . d Ciągu t~ Iko 400 mIeJSc. 

erza, Z U zlty w1asclcle a, ry wy- rysa aresz owano. sp lllCy Jego 0- Do wyboru wycieczki piesze: J) zwiedzellle 
szedł na podwórze. W tej chwili zwró- tychczas przebywają na wolności. Lasu Cygańskiego. 2) wycieczka z Mikuszow!c 
cH się do niego jeden z opryszków, jak Wczoraj stanął Sorys przed sądem, j)r.zez M~g6rkc do Bntrej. 3) Wycieczka 7. 
. k t h t b d J S' kt' I • d . !( I ' . k· Mlkuszowlc j}l'zez Klimczak do Bystrej, 4) z\\'le 

SIę O ~za O, ersz an y, an OlyS, ory v: S (ta zle s. o. a a~aIs Jego, dzenie uzdrojowiska w Bystrej. 
i strzełtł do ~I~go Z rewol~eru. I Merza 1 asesor~ Chr~ano\Vskle~o ska-o fESTIVAL TANECZNY w ETARYM TEATRZE 

Na szczęscle kul~ chybIła.. , l zal !!O na rok wlęzlema. Oskarżał prok. Laureaci I-go międzvn:lJ'odowego konkurm 
Opryszek przyłozyf następme Wól- dr. Kozub. tanca artystycznego w Waf3zawie. którzy na 

ci!cowi lufę rewolweru do skroni, oś- 120 uczestników uzyskal.i piei'~sze naQ;rocty. fi 
to 'Ruth Sore! AbramOWIcz. JulJa Marcus. Zitl· 

D h O gaian' ,- , ost nu ta Buczyńska i Georp; Grace. a prasa warszaw ·OC r .nę za .1 11 zWierz i1 ~~~uzja~~~c~~fe~Cj'~~~t!p~~le~~~~zw~i~~~~ ~~PIo~~ 
. sobotę 15 bm w Starym Teatrze. 

Apel Zarządu Lasu Wolskiego do publiczności l RF.~ERTU~R TEATROW 
Pięlcrl() Lasu Wolskiego,' ,iako p?dmiejsk!e: gli~~. rezultaty wyknrmie~.ia sa bardzo wat- T~A ~~ M . ..IIV\ J S~O.~yACKIEGO - o godz, 

gO parku leśnego. podnOSI I ożywia W duze] W b . Z d L W l k' _O-CJ .,fraulelll Doktol 
mierze zwierzynę, która dzicki inten~ywl1ej zwra~a e~ieP~~~Y]izefo P~~fi~znoś~~U z ~o~ą~e\~~ TEATR .. BAGA'!·tL~'· - "Król past~'" i "Jak 
uhronie chętnie obiera sobie tu legowbi\a. ~pelem o przestrżc~~nic zasaJ ochrony p;Ży- chcesz to mme .blen". 

Zdawałoby się, ~e bogactwo fauny i flory rody. oraz zachowanie ~poko!u na terenie REPfRTUAR, KIN. 
Lasu Wolskiego znajdzie ~yc7.llwą opieekę ze parku, celem ochrony zwierzostanu. ADR JA -: .. Blond Wenus' ., 
slrony zwidzajl\cei p,uk publiczności. Niestety, Mm ... -idP _ A?OLL.o. - .. Weso.ły karaw~marz', 
liczne dowody przeczą temu. Mimo zarządzeń. R d· A I LA~ rIC - .. Błckltnv DunaJ" .' 
uwidocznionych, na tablicach. w lesie, mimo ~!ą a J o P r o g r ił m. DO!", Z~~t.N/ERZA - .. Golgota samotne] dZIew-
głych upomnien prz.ez straz leśną , zdarzają , CZ,YIlV '.' . ., 
się wypadki obłamywania wierzchołków i ga- KRAKOW P'R9 MIEN. - "l aka słodl~a dZIewczyna Jak ty' 
lązek, zwłaszcza u młodych drzewek. 11.50 Program na dzień hieżacy. 11.57 Sy- ' I ;.Romans z poruczl1lk:em ..... 

ł ' t? 05 Pł' ~~.C?NCE - ,,\\ ołga .. \\ olg.! 
Również zwierzostan Lasu Wolskiego nie gna czasu. _. , yty p;ra~olOnowe. 12.25 -. ~J l lJKA - .. Człowiek. który ukradl 5Crce'· 

jest oszczędzany. Ostatniemy czasy zdarza.i:t C?odz. Przegl. P~<ts. 12.35 f łyty gramofonowe. S\\'IT: - "Grai cygaIIie" i .. Piekielna jazda" 
się coraz częściej wypadki. że publiczność lIIi- L.55 Dz. południOWY z Warszawy. 15.00 Pły· UCrr~CliA: - .. Żona z dru~iej ręki''. 
mo wyraźnych zakazów w tym wzgledzie cho- ty gramofonowe, około 15.25 kom. gosp. z 
dzi po zagajnikach i zacisznych partiach lasu i Warszawy. 15.50 Kronika harcerska. If, (\0 Stu­
nietylko. że ptOSZY zwierzynę. obierair\ca sobie chowisko dla dzieci. 16.30 Kon.'ert jlnou:.lTny 
tam właśnie legowisko na czas l~tI, ale ~a- 17.00 D. c. koncertu pOPll1ornel! '. 18.l5 ().!c;zyt 
hicra mlorle . arenld od sw\'ch matek i przenosi 18.35 KOlIcert kameralllY. 19:~~ h";zl11u:to:b, ko­
do gaiówek lub zwierzyńca. clzJałair\c może w munikatv. l'U5 PrO~i1'11 nJ dz :1:t~t 19.40 .­
dobre{ wierze, lecz szkodliwie dla !(ospodarki 22.00 Transmisje z War~z:twy. 22.00 Muzyki 
leśno-łowieckiej. po\\'C)dlij[\.: tym spo~ohertl lekka 2225 Trallslllisj! z Wnr~za\Vv, 2.?AO .­
straty \\. zwierl.lIstalllc. «urŻ kilkuuniLlwemu, 23.00 D. L:. nlllzyki lei, kitj 23.00 tl~jlial z Wie-
sarnię';iu nic nie zdoła z'łst:tPić matki, wobec Ży l\briackiej. ! 

NOCNE DYŻlIRY APTEK. 
.. Apt"ka pod ZlotVfrl TYIFYSem" - ul!.::a 

Szczepańska l. .. Apteka pod Anioł~m Str6żem" 
- ul. Kościu5z)\i :8 ... Apteka pod T:.'l!1idą·· -
uJ. DlUV,1 66 ... Ąptek:! pod Barankiem" - ulica 
Mikołaj ka 4. ..Apteka Niebieska - Staro­
\\'i~1 na 77. 

W POdll;órw: .. Apteka pod Orle.::;" - Pla; 
Z~ody 1S, 



et -
Kto za ordował właśc· a le Zwyrodniały turek p U skazany na 2 lała więzienia 

Warszawa, 12 lipca. 

TaJ-emnicze tło zbrodni Sensac.YJ-ne zeznan-.a przYJ-aciółki Jak wiadomo, od kilku dni toczył si~ 
w warszawskim sądzie okręgowym pro-

żony zamordowanego - Sąd apelac')J-ny odroczył rozprawił ces przeciwko właścicielowi "Piekarni 
~ ~ Tureckiej" Abdulli Alijewowi. 

,Warszawa, 12 lipca. urzędu śledczego niejaka Szybińska, - wraz z Szyblńs.kim, który uirzymywał Z Akt oskarżenia zarzucał mu wykorzy 
W mieszkaniu Zają<::zkowslcich, właś- przyjaciółka Zajączkowskiej. Doią bliższe stosunki. stywanie i nadużywanie swego sŁanow.s 

cicieli sklepów' w Wa.rszawie rozegrała Oświadczyła ona, że Za;ączkowskie- Oboje zasiedli tez na ławie oskarżo- ka jeko szefa wobec młodych pracownic 
lię pewnej nocy strasz.na tragedja. go zamordowała jego żona. nych. Sąd okręgowy nie dopatrzył lię piekarni. Rozprawa toczyła się cały czas 

Zaalarmowani krzykami ZającLkow- Za1ączkowska n,amawiała Szybińską jednak ich winy i o.boje u.niewinnH. Prze przy drzwiach zamkniętych, 
skie<j sąsiedzi. wbiegli do mieszkania. - równięż do pozbycia a:ię męża. Obie nie- ciwko wyrokowi temu założyła protest Sąd przesłuchał 38 świadków, poczem 
Ujrzeli oni Zając.z.kowską, skrępOwaną wia.stY, po zgładzeniu swych mężów, - prokuratura. wczoraą o godz. 8 wieczorem ogłosił wy 
sznurami, a jej mąia leżącego.na pOdło- miały zamieszkać razem. W czoraj sprawa ta znalazła się na I rok, skozujący Alijewa na dwa lata wię· 
dze bez oznak życia. Władze powzięły podejrzenie, że Za wokandzie sądu apela<::yjnego, jednak zo zienia, z zaUczeniem aresztu prewencyj-

Jak się okazało, Zajączkowski zamor jączkowskiego zamordowała jego żona stała odroczona. nego. 
dawany zotsał uderuniem odważnika. 
Dzieci Zajączkowskich nie było w domu. 
Zostały one wysłane na wie8. 

Początkowo nie moŻIla było ustal1ić, 
w jakich oko.1iczno~ciach Za.;ączkowski 
został zamordowany. 

Artysta mala z --"zabójca z litości" 
Pewnego dnia je~ ~osiła s.ię do Niezwykłe tło dramatu w wagonie kolejowym -

Jednoróg skazany na 2 lała więzienia 
W Anglji maleje Lwów. 12 Mpca. Sztuk Pięknych. Akt oskarżenia zarzu-I- rewolwer mu się zacia.ł. 

bezroboc .• e Jak joU't donosiHśmy, w dn1ti wczoraJ cal mu zastrzelenie -,z litości" 11or. SmO- Zabójstwo dokonane było w przec1zia 
wym stanął przed sądem 35-letnl arty- lińskiego. le pędzącego pociągu. 

Londyu, 12 l&pca.. sta - malarz Wladyslaw Jednoróg. Jest Jednor6g miał później r6wnież doko- Na stacji kolejowej w Zimnej Wo-
Ostatnie statyetyki w.s.ka.zują DA zna· on absolwentem kirakowskiej Akadernji nać samobójstwa, jednak, jak twierdzi dzie Jednor6g zameldował o zab6i st\'v'k 

czny spadek bezrobocia. Li<:ZJb.a buro- władzom i został ~resztowany. 
bolnych w całej Anflji wynosiła w dniU! \II ł b k P ł Na wczorajszej rozprawie Jednoró~ 
26 czerwca 2.438.108, ",li o 144.771, l-elka i1 Bra aD OWiJ w U łusku z płaczem opowiadał o przebiegu krwa-
mniej, Dit przed mi~cem, a. 309.235 wej tragedjl. Twierdził on, że zabił por. 

•• !.... t . 1.. Smolińskiego. ponieważ ten blagal go 
JDDlej, n ... w ym aamym cz.a.&1e r. Uli. Nadużycia sięgaJ'ą 500 tysięcy złotych wprost o to. PrU&. aJl1łielak.a. pojwięc.a. wieJ. uwa- _ 
ił st.ałUl.U ran.n.i.j.zamu .. U=by hM- Warszawa. 12 lipca. Jak się okazało, w ban.ku tym d opus z Jak ustalono por. Smo!!ński był nie-
robotnych, wkLzi w tem odmakę nadcho W dniu wczorajszym władze wszczę- czono się poważnych malwersacji. uleczalnie chorym alkoholikiem. 
dząc~j popra.wy fOa,podarc.zei. Obecny,ły dochodzenie przeciwko dyrekto.rowi Pobieżne śledztwo ustaliło, że nadu- Jednor6g był już karany trzy'krotnie 
11a.D satrudnien.i.a je.t ca.iwyt.zy od m.. I i członkom zarządu Banku Przemysłowe życia sięgają 500.000 zł. za kradzieże 1 sprzeniewierzenia. 

1930 P łt k Jak się okazuje przed krwawą trage-
c~rwoa r. go w u: us u. Polegały one na udzielaniu wbrew sta dją napisali obaj listy do policji, a po-

tutowi pozyczek osobom niewypłacal- nadto Jednor6g napisał: .. Umarłem 31 
'IT k · d h d k nym, a rekrutującym się z obozu endec- stycznia, prOSZ(f donieść o tern Wlady­,"wy r, yCle omu SC 8. ze ,kiego. sławie z hr. Tyszowskich Dabrowskiej­

Ponadto bank udzielał członkom za- .lednorogowej _ Włodzimierz de Boń-
\d ' ł ś· l b ł kbk K t r'Ządu oraz członkom dyrekcji długoter- II orege W a clcie em y rewny an iera win y minowych po!yczek bezprocentowych i cza Okazu'je się, że hr. Tyszkiewiczowa 

llI'arazawa, 12 lipca. uło się, że Pszcz6łloowski jest szwa.grem jak do tej pory pożyczki te nie zostały jest dobra. znajomą Jednoroga on zaś 
Włelkie poruszen:ie wywołało w .to· aresztowanego swego czasu bankiera zwrócone. twierdzi, iż jest szlachcicem. 

licy odkrycie do.kon.an.e przez policję Kwinty. Pszczółkowski pracował rów- W rezultacie dochodzenia aresztowa Zeznania świadków nie wniosły nic 
warszaWllkł\. niet w tym banku. ni zostali dyrekt{)r ba.nku Hieronim Gło ciekawego do sprawY. 
~ domu przy ul. ~il<:zed 61, w mie· Jak &ię okazuje, syndyk masy upad- wlński, b. prezes banku Stanisław Wol- Sad skazał Jednoroga na dwa lata 

szkaniu akuau.rki P sz<:z6łkowakiei wy- loki banku urzędował właśnie w mi~sz- ski, członek zarządu Józef Mikołajski, pi więzienia z zaliczeniem trzymiesięczne­
kryty został dom schadz.ek. kaniu Pszczółkowskiego, a odbywające satz hipotMznt Anłonl Sik O'rS ki oraz go aresztu śledczego bez zawieszenia 

W związku z tem are.utOWUlO aku- się tam orgję byllaJjm.niei mu nie 1)rze- wieloletni prezes rady nadzorczej i ka- wykonania kary, ponieważ Jednor6g był 
azerkę PIZCZ6łkowską i Jej męża. szkadzały. sjer Władysław Gogolewski. już karany sądownie. 

W czasie dalszefO d.ochodzen.i.a. oka- .... ' 

Naga kobieta w ogrodzie ~tra~18a kata~troła koleiowa, na ~Iij~kn [mkim. 
Niezwykłe zajście w Warszawie ~o osób zo •• olo ranng€h. 
~arszawa, 12 lip<::a. lniej zebrała się gawiedt. Morawska Ostro 13 lip.:a. łnia się pOciągu osobowego z manewrują· 

IW Ogrodzie Saskim m.i.a1a miejac.e w Wkróice przybył również policjant, Na stacji kolejowej w Jabłonkowie na cą lokomotywę. Skutki zderzenia byłyby 
dniu w<::zorajszym' nieoodzieooa. scena. który kazał owej kobiecie ubrać się. - śląsku Czeskim wydarzyła się katastro- jeszcze groźniejsze ~dyby nie przy tom-

iw. samo południe, idy skwar był naj Gdy nie usłuchała go, policjant przemo- fa kolejowa. 30 OSÓB JEST PORANIO. ność maszynisty pocIągu osobowego, któ 
większy, jakaA Dliewica'8ta - nie ,zwra.c,a· cą zarzucił jej płaszcza na na.gie ramio- NYCH, WTEM 5 W STANIE CIĘZK.IM ry spostrze~łszy niebezpiecze6stwo na 
jąc uwagi na licznych przechodniów, - na i zaprowadził do komisariatu. ODWIEZIONO DO SZPITALA. miejscu pOcląg zatrzymał. 
rozebrała się i weszła do fontanny. Mło· Amatorką kąpieli w fontaooie okaza- Katastrofa nastąpiła wskutek zderze. 
da ko.biei-a rozkoszowała się zimną wodą ła się nigdzie niemeldowana Janina D0-
i położyła się Doa dnie fontanny. Wokół mańska. 

Walka z hitlerowcami w. Kłajpedzie 
Ostre zarządzenia władz 

l(ownO, 12 lipca. komendanturze. Pismo nIemieckie ostro 
Komendant kraju klajpedzkiego, wy krytykujące zarządzenia komendanta 

dał w dniu wczorajszym ostre zarzą- zostalo skonfiskowane. 
dzenia przeCiwko niemieckim organiza- Prócz tego z rozkazu komendanta 
ciom hitlerowskim. zabraniając nosze- wysiedlieni zostali z kraju klaJpedzkle­
nia odznak i mundurów ze znakiem 20 delegąci kilku placówek hłtlerow­
swastyki. skich z Prus Wschodnich, którzy przy-

Prócz tego z rozkazu komendanta, byli do KłaJpedy, z "wIzytą" do niem· 
wszystkie zebrania młodzieży niemiec- ców hitlerowskich 
kiej winny być zgłaszane uprzednio w 

Krwawe starela w Anglji 
Kilkanaście osób rannych 

Londyn, 12 lipca. I W wielu domach powybijane zosta­
W Glasgow i Liverpoolu doszło w ły szyby. Wszystkie te zaburzenia by­

ciągu dwuch ostatnich dni do ostrych ly wywolane przez czlonków skrajnie 
starć pomiędzy czlonkami organizacji nacjonalistycznej organizacji oranży­
oranżystów a ich przeciwnikami polity- iłów. cznemi. ______________ *. 

W Glasgow walka toczyła się na 
noże i białą broń. 15 osób odniosło cięż 
sze, lub lżejsze obrażenia. Aresztowano i 
przeszlo 50 osób. 

Bursztyn w żołądku 
wieloryba 

W Liverpoolu podczas zajść dwie Paryż, 12 lipca 
osoby odniosły rany a część areszto- Z Lizbony donoszą, iż jednemu z ry-

W ł k • Land ru" skazany wano. Tlum obrzuciI kamieniami poli- baków na wyspach Azorski<::h udało się 

" 

O S l cJę, która była zmuszona do dwukrot- złowić wieloryba, w którego żołądku 
nego szarżowania. znaleziono 40 klg. bursztynu w jednym. 

fla śmieri za ~f11IJ11IordoD'onje pi«=tiu fto6fe'. II!!!~~!!!~~!!~!!!!!!!!!!!!!!! kawale o wartości 350 tysięcy złotych. 
RlYIIł 12 lipca. Po wielu poszukdwwach udało się 

Od dwuch tygodni przeszło trwający policji stwierdzić tożsamość zabitej i Katastrofa w kopalni Wycieczka Karola Radka 
proces w portowem mieście Spezia prze schwytać mordercę. PO Polsce 
civ/lw "wło~kiemu r:.andru" - ServaW'e- Zona Serviatti'e~o, oskarżona o niemieckiej. • 
mu zakończył się wydaniem wyroku współudział, została wyrokiem sądu zwol Jeden polak znalazł śmler.L Warszawa, 12 1:1)'.\1 , 
śm ''' rci przez rozstrzelanie w plecy. niona. c. Bawiącr w Warszawie od pięciu dni 

Oslatnie piąte zrzędu morderstwo Essen, 12 lip..:a. redaktor II zwiestji", Karol Radck, udaje 
ServiHtti'ego dokonane na starszej ko- Warszawa, 12 lin.:a. W Re ck lin ghausen , na kopaLni "Koe- się jutro w parod.ruową podróż po Pol-
Ve:ie, zwabionej ogłoszeniem mat rym on Według danych sŁaŁysty::znych. licz- rug Ludwig" wydarzyła się katastrofa, sce. 
j:tlnzm, wywołało przed kilku miesiąca- ba bezrobotnych, zareistrowany~~ w W której zginęło dwu g6rni:k6w, w tern W podrózy tej towarzyszyć mu bę-
mi o!1romną sensację we Włoszech i po- państwowych urzędach pośredmctw:a jeden polak Stanisław Kęc!Jzia. Przed dzie redaktor Miedziński, którego znako 
sta wiło na nogi całą policję , Serviatti ,pracy wynosiła w dniu 8 bm. na terem~ kilku d,niami, jak iuż donoszono, wyda- miiy publicysta sowiecki jest gościem. 
no:u 3.j:tne zwłoki piątej swej ofiary spa-l całego Państwa 223,196 osób, co stanowI rzyła się również katastrofa w ttj sa- Głównym celem wycieczki redaktora 
l, ".::J w kufrze, który pozostawił w wa· : s~adek w stosunl:u do tygodma poprzed- n;ej. m,icjscowości, kt6rej ofiarą padlo 12 Radka jest były zabór pruski, którą to 
:; '1'; p:; s;;ngu Spezia-NeapJl me~o c 1.370 osob, gornUww, W tern dwu polaków. dzielnńcę Rzplitej zna on na.jmnLe<j. 



• 

-:;-
Do Mayera zgłasza się krawiec ź rachunkiem. 
- Proszę !'li wybaczyć, ale mam u pana ma­

ł~ należność, kt6ra od wielu miesięcy powstała 
Dleuregulowana. 

- Wiele się panu naleły? - pyta ~e 
Meyer. 

- 100 złotych za robot, letnł~o ubran1a I 5 
złotych za. .. 

- Co takł*? - przerywa mu Meyer.-
105 złotych Proszę pana, co pan 8Obi,e ~aśd­

. wie myśli? Jestem winien waystldm dookoła, 
D4etylko tutaj, .1. w Sztokholmie Mon&chJum, 
Paryżu. Londynie, Kapsztacle i w Tolci.o, tyeięce 
złotych, tysl,ccl A pan ośmiela się niepokoić 
mnie tak małym rachu.nkłcm'l 

Po JIOZJ)I'«I'rł. 

oskarżonetlot 

•• • 
sądowej, aęchła ZW'r1lO8 się do 

- A Złlłem lęd zwolAił osb.rion$ od kary. 
Al. upominam OIłkarżonetlo, at..ch un!ka na pn,._ 
.z~ć nieodpówiedniefo łowczy"''' 

- ZapeWDi&m pu.a sęchł* i • .tę fuż wię­
cef Dłe mbaeąm,. - ocfpowWa oUarżoay. .-. -*, 

lUeca eW.,. .tę w JedDJ'IIl z naJwięlmzych ho­
teli w Nowym JodnL Na korytarzu siedzi pu­
cybut. Duma, Imułoy ł przypębłony, s ~łow. 
'W8p8rlą na ręka. 

Przechodzi dytrektOl' 1lotel.. WidzlłC zasmu­
oonego ptlcybut., IIbliJ:a Ilę cłem, ldepIe ~ pny­",tni. po ramI.mu ł mówi. 

- Głowa do ~t Ni. trzeba ni~ trlldć 
IIIIdzłełl J.!IaDl zaClZ}"ll&łem Idedył Jako pucy­
but, a terlII t-tem dyrektorem hotelu. To test 
Ameryul 

- A .. - odpowłada t.mtea - zeczyn.aełm 
W"" lako dyrektor hotelu, a teraz Jestem 'II:'łf'J­
~ym ~oybutem. To fe.t AmwyRl 

Romantyczne _ rzygody Polaka 
z Gdyni do Casablanki - Flirt z Francuzką 

Mamy w Polsce obecnie bardzo cie-I Zegluga po oceanie, przygody w por- I 
kawe wydawnictwo, obejmujące cały lach i przeżycia miłosne młodego ::zło­
szereg pamiętników ludzi najbardziej wieka, który mimo wszystko nie zapo­
przez obecny kryzys upośledzonych: mińa o swej pierwszej miłości - pannie 
pamiętników bezrobotnych. Nie wesoła Helenie - którą musiał opuścić, gdy 
lektura t~ pamiętniki: wieje z nIch smu- mu się podarły ostatnie buty - te wszy 
tek i brak nadziei. tskie barwne, niecodzienne przygody 

Z pośród licznych pamiętników tego oddał autor tego swoistego pamiętnika 
rodzaju do owych nielicznych, które bu- z niezwykłą siłą wyrazu i w tempie 
dz~ wiarę w lep$ze jutro, które każą wręcz zawrotnem. 
zapomnieć o sz,a·rzyźnie dnia powszed- Ten pamiętnik jest poza wszystkiem 
niego i wiodą czytelnika aż na bezkresy natchnionym hymnem uwieLbienia ku 
Atlantyku - jest pamiętnik bezrobot- naszemu morzu, radosną pieśnią o uro­
nego urzędnika handlowego z Poznania kach żeglug.i i pracy na bezkresnych 
- Tomasz.a Wicińskie.go. wodach oceanów ... 

Jakże barwne i niesamowite są dzie- Treść i owa nuta miłości do mo;-za 
;e tułaczki Wicińskiego. Jak niezwykła czynią z tej pracy rzecz niezwykle cie­
jego karjera, którą z.robH - daleko za kawą .. · 
morzem w trawionej żarem marokań- Powieść o przygodach Tomasza Wi-
skiego słońca Ca.sablance... (" '~kiego nabyta została przez wydaw-

W tym jednym pamiętniku bezrobot- nictwo tygodnika "Co Tydzień Powieść" 
nego lI1iema miejsca na smutek i na żal! który drukuje ją w całości w zeszycie 
jest ni~złomna wiara w lepsze jutro - 7-ym, który już się ukazał i jest do na­
jest tężyzna i siła młodego życia.Wiciń- bycia w całej Polsce za 30 gr. Numer 
skJ, obłupiony z ostatniego grosza przez ten zawiera również szczegóły wielkie­
męty portowe w Gdyni - zaciąga się go konkursu literackiego z nagrodami. 
dzięki przypadkowi na polski statek od- -
pływający na południ.e. Po drodze po-
zna.je niezwykle piękną, niezwykle bo- Przy dolegliwościach żołądkowo­
[atą i równie lekkomyślną Zaklinę. Za liiszkowych, braku apetytu, atonii ki­
po.§reOOLctwem tej kobiety - Wi.:iński szek, wzdęciach, zgadze, odbijaniach. 
wkracza odrazu w inne życie. Poznaje ogólnem podrażnieniu, bólach glowy 
zcla.leka przepych życia ludzi bogatych, I migrenowych zastosowanie 1-2 szkla­
by wreszcie zająć stanowisko godne nek naturalnej wody gorzkiej francisz­
swy.ch zdolności. Wici.ński zostaje se-\ ka-Józefa, wywołuje doskonale opróż­
kretarzem wielkiego przemysłowca w nienie przewodu pokarmowego. 
Marokko. = p 

Liii Damiła 
zdradza tajemnice Hollywood 

Do Paryża przybyła obecnie jedna. ~ 
najpiękniejszych artystek fil;nowych L:11 
Damita, która udzieliła praSle wysoce m 
teresującego wywiadu na terna t obec' 
nych stosunków w królestwie filmu, w 
HoJJywood. 

Liti Damita opowiada, że każd.a gwiaz 
d,a czy gwiazdor filmowy, muszą urzą­
dzać dłuższe przerwy pomiędzy jednym 
filmem a drugim i wy;eżdżać w tym cza 
sie na wypoczynek. W przeciwnym ra­
zie talent ich wyczerpuje się, ~cżysero­
wie tracą do nich zaufanie i p ' , . 1.1 rność 
się zmniejsza. Nawet wiell, Charlie 
Chaplin musi używać tego leI. .. ,;lwa. 

- Mówią, że słońce jego sławy gaś­
nie? 

- To nieprawda - oburzyła się Li­
li Damita. - Chaplin jest wyjątkowym 
artystą, bezwątpienia największym i naj­
genjalniejszym. Normalnie jednak karje­
ra gw.iazdy filmowej nie może trwać dłu 
żej niż pięć lat. Publiczność widząc dłu· 
żej artystkę na filmie zaczyna się nu­
dzić. I w ten sposób hierarchja gwiazd 
w Hollywood zmienia się ustawicznie. 

- A jak wygląda obecnie? 
- Na pierwszem miejscu stoi Marja 

OBJEKT fabryozny z kominem 30 m., skladają­
cy się z hadi 500 m3, budynku admin. mie$zJkaI­
n.e&'O, magazynów itp., elektrY'ka, wodocia,g, ka­
naJ. Dzielnica fabrycwa w Krakowie, do sprze­
dania lub wydzierżawienia w całości lub cześ-

Dressler. Artystka ta w Ameryce cieszy 
się niezwykłem wprost powodzeniem, 
chociaż publiczność europejska nie m~-

W.-es"cl- gospodarcze ła j~szcze dostatecZi1lej okazji, by ją p~-
znac. Jest to talent cudowny, wzruszają 

ZNIżKA KOSZTÓW UTRZYMANIA. cy ... Na drugiem miejscu stoi -Marlena 

. elowo. Zgloszenia przyjmuje: Biuro fabryczne 
Pew1eą emeryt miał w treli dniach fatamę KTaków, Potockiego 2, m. 2. TeJe{ 104·10. 15 

Ogólny w6k.ainik kosz;tów utlttymam.ia w Watr: Dietrich. Na ~rz.eciem. - No;ma S?ea­
sza'me, bUO<l'/liC 7Ja po.th9taJW'ę 1'1Oik 1927 = 100, wy I rer. Była ona JUZ wybLtną gWlazdą hlmo 
no.si~ ~ czer~cu rb. 72.2 w>O'be.c 72.8 w IDlI!ju rb., ,wą ~a czasów filmu niemego. N; czwar­
zmnle)s<zył Solę. pr.zeto o 0.8 p~()C. W ou.rwcu (tern _ Joan Crawior~ na piątetn-Gre-pnygodę. B~ ślepy lIIIł Jedno oko, zwykl. ł . . . . . . 

Pned Illem i..-&.... owal bit t .. ...a. OKAZJA. Kaamenlca 2-u pletrowa, 18 ubIkacyj ';', \":'!'w._:. z or y IZ ucznę -.-.41 WIcu. z .( proc. pożyczką wojewódzką 27.000.-
0CI1UI4 1 ~ na noo w .ulance z wodę. GotĆM<ą potrz.eba 15.000. Sprreda biuro "Tran­
PewneJ!o razu, obudził się w nocy a mafąc pra~- zakcja" Kat()wi·ce, ul. Kościus.z.ki 2 Telefon 2163. 

ub. r. wskaźruk tn by! z.nlllcz.ru..e wybszy wy<ntO- t G bo W d' . t d' . 
6h~ bowiem 8).9. WskaźWki poozaz,e~61nych 8.11'- a ar • yaJe Slę o. zlwne~ mepraw 
tylkułów przed6tawi.a.ly 6ię nasŁępllojs,oo (pleaTW- daż? Być może w Europle n.a pierwszem 
~a cyfl'8. z czerwca 1932 r., druga z Jnalja., tru- mi.ejscu staw1ają Gretę Garbo, ale w A­
el,a z czerwca 1933 r.): żyW'11!OŚĆ 68.1 - 58.8 - meryce iest ta.k ... jak mówiłam. Jeśli cho-Dienłe, wyplł wodę ze azklaUf, .łoJęceJ Da noc--

Dym stoliku i wraz z wodę połknęl, me wiedząc WSPANIALE OSTRZE DO GOLENIA I 
wca.le o tem, swe lIZłuczne oko "GLADZll(" iADAĆ WSZĘDZIE, NA-

N--" .t._ • ~'- ł'Rk\YDł!'l D6BRH' celtli35 ~~gZY QLÓ-
. .... ranem <wstał bole8d. Cof ~ umera w WNY SKLAD Krak6w, WISLNA 6, DRD-
~ądku. W%JWa lelulrz&. Napr6żno je.dpak l... GERJA, HYLA. 
Jrarz doszukiwał alę przyczyny zaburzeń. I 'W'I'es:z ... .,~IIIII1J-.-_ .. __ .. __ 1IIi 
., chcąc pacjenta dobrze zbadać, ustaWłł' go -W pfEK - NIA nowoczesna urządzona. sklep, mle­
odpowie ej pcnycJl i zAłożył mu wziernik, um~- szkanie do wYdzierżawienia, oentr1litIt przemy­
dwiafący dokładn. zbadanfe toł~ Ledwie slowe. Ochmal!1, TruJJLnia. 13 

58.3, al~ohoJ, tY'tQń 117.9 - 102.1, 102.1, OIPał, ..1 • • b' . 
śwńatło 128.1 - 104.3 _ 1(x).9 k,omorAe 170.1- UJZl o męzczyzo, o ecnile na plerwszem 
170.1 - 170.1, oda.ie.ż, ()obuwi~ 73.0 - 6l.z _ miejscu sŁoi Charlie Chaplin, na drugiem 
62.9, me 105.8 :!:.- 1Ó4.l - 104.0. - Maurice Chevalier, na trzeciem -. ............................. . 
I . .. KRYNICA I John Barrymore, na czwartem - Clivc 

Brook, a na piątem - Gary Cooper. 
- A pani plany na przyszłość? 
- Narazie korzystam z bardzo długie 

J.dnak zajrzał do rurki, odskoczył z przeraże- UNIEW AZNIAM zgubiona ksiaźeczike Kasy Oho 
Dłem, wołaJęcI ryoh. Kraków, Zmarz.a JaJl. 13 

I Dr.MIKOŁAJ BORfłSTEIN : 
: . DOM SZKOL Y : 
• Naprzeciwko Łazienek borOWinowych. : 

go urlopu i d.latego nie chcę mówić co 
mnie czeka po powrocie z Hollywood. Za 
warłam już kontrakt na nowy sezon, ale 
co z tego wyniknie - narazie mnie nie 
interesuje. 

- O, rety, paale dobrodzieJuf Panu kitoś PIANINO eleg. czarne 1000 _ zl. sp,rudam. 
stamtąd W1Jłlądat Biclsko, ~e.publik:aflska Z. l. . : •• e •• ~ ...................... 6: 

P 
.. I· . .." I "112) pięknym wozem i jego kierowcą· Córka jej, Roma, bynaimr'.iej nie przy OZWO cle nam zyc -To ten &l:ynny bokser Paweł Przy po:nin~lła matki. Smukła, zgrabna o krd 

" 

• .•• bor! ko ostrzyżonej fryzurze, eks.::er.trvcz!1a i 
- Wynalaz'ca i koo.struktor nowych prz-eds.ięhiGrcza spoglądała śmiało ncl 

Napisał Andrzej Zaftski karburatorów!... Przybora m~gdało~emi piękn~mi oczy' Powiełt sensacyjno-społeClna. 
- O jego patent toczyli wojnę kapi- ł ma - :·.żeby sama wyciągnąć doń r"kę. 

STRESZCZENIE poczĄmu POWlEśCL l -Słyszy pan ten szum? - spytał in taliści całego świata - i lała się krew. - Ba!."dzo się cieszę, że pozna.ję r'ana 
Halina Ra~eok.a:. bez:obo.tllta .~enot'YPut- żynier SIWego nowego przyjaciela. , - Bogaty jak Krezus, a zbudowany osobiś('~ e ... Jestem już oddawna jego go-

ka, postanowl~a ~ rozpaczy utOPIĆ się. P.rzybor smął głową. jć.k Dempseyl . rącą wieH idelką .. Nie o'Puś:::iłam >:dnej 
PrzeszkodzIł jej w tern szofer Paweł T· t - h . . ć b d T L' d ł okr ki' t I" 11 "J bł" l' ł Przybor. u którego znalazła chwilowY przy- - <lIK samo uc.zeć 1 sZUlIIU·e ę ą aKlle pa a y zy 1 SZe'P y... n1\:, wa o, o 1 e pan ra w me] u~.!!a .. 

tulek. l wkrótce maszyny w naszej fabryce. jedna dama pośpiesz.ni,e na widok nadjeż -~ zatem zajmuje się pani Stpo'rtem? 
Po wielu ))rzejścla~h Hallna otrzymuje Obaj młodzieńcy spojrzeli sobie ra- dż,ającego - . wyciągała torebkę, ażeby - Owszem - błysnęły VI uśmIechu 

posade wYchowawczym u hr. Zbar~L~_ dośnie w oczy i ruszyli w s.tronę schro- na gwałt przykarminować sobie usta. perłowe ząbki Romy - sportem i pa-
Kuzynka młodego hrabiego Zblgmewa _'_L Al P b' . aj 

Zbaraskiego odnosi sio niech etnie do Ra- ~a... , e rzy 0'1', ru~ z,ważaJąc na z ot- nem. 
jeckiej. ność lich uśmiechów i kokieterję kuszą- - Czy to ma być wyznanie? - zko-

Halina wywar~ Da Zbign!ew!e olbrzy- cy<:h spojrz.eń, przejeżdżał dalej, ateby, lei uśmiechnął się Paweł. . 
mle w~ażen!e. c:o we US1Zło uwa~l hrabianki ROZDZIAŁ SZEśćDZIESIĄTY PIĄTY. wyjechawszy za miasto, gnać potem ser - Niech pan sobie tłumaczy to jak 
Izab~~~eł Przybor, który w międzyozul.e D Ol pentynami w stronę Morski,ego Oka, któ sam chce - rezolutnie odparła p~nna, 
7-d?byl. sła.wę au bOIksu pool&k.i.ego, w decy- zlewczyna ra to trasa przypadła mu najbardziej do zajmując miejsce tuż obok niego. 
dUJącel walce .s Leforchem poooei klęskę. Z migdałowemi oczyma gustu. Odtąd też sŁała się jego nieodstępną 

y,rskutek mecnej intryg! Iz.abel1i tracI Nareszcie 'Przyszła k.reska i na niego. towarzyszką. 
HalIlla posadę bony małel Reni. u.' ek . ki ..Ił' • ..1' • P . 'ł' R hl' . l' \.ł k . Wydalonej ze s!u1;by dziewczynie za- J?Wlląt, Ja. sptao\.lll Dtl.eSipU'U.~lewa.n1e ewnego W1eCz,()It'a wrÓCI z wycIecz uc lwa, mte Igentna, ::J ys othwa, 
proponował hr. Zbigniew, by została jego na Pawła, nie przewrócił mu w głowie. ki do Cz,orsztyna, dokąd jeździł z Mil- zasypywała Pawła kaskadą półż:trcików 
kocharu:ą - ~e nadaremnie. Tak, jak dawniej, żył skromnie, acz- czyńskim. Był potężnie głodny, potnie- dyskretnych kaprysów, piQLlych L-aze-

Prz} bor u cP5zYł karburator samocho- kolwłek ubiera.ł się bardziej elegancko, waż pstrągi, zje<lwne na obiad w czor- sów. • 
dowy . -'- .. N' . ł żadn h . 1.. h t' k' . d . d D' . N'b C b'ł . 1.1 Sprzedawszy patem udaje sie z Midta- nit u.awmeJ. le mla yc Wlę.KJ:;ZY'; sz yns leI gospo me na una)Qem me l y Y'rce wa ! a go ml(> K (O.~::~ swe 
lem do Zakopasnego. wymogów, a jeśli dbał o coś, to chyba o na długo n,asyciły jego wilczy apetyt. go głosu, kokieteri=1. zgrabnej posh:. , :::::a 

Duszę jego uskr.zydlała rad'O~ć z obie 
canej posady, a oczy entuzjazmowały się 
urok.iem popołuOOda Dolimy P(ęciu S ta-
wów. 

- Jaltttet piękny jat 'wiaŁ - zawo­
łał, wyciągając ramiona :przed ati.ebi.: do 
chwili, która stanęła w mie1scu i dJo ży­
cia, które go czeka. 

I mów rozradowała Przybora na;­
szlachetniejsza duma, te oto dzięki nie­
mu jeszcze jeden rozbitek życiowy z.naj­
dzie pracę i chle.b. 

Szumiały coraz donośniej potoki, któ 
re, runąwszy z wys!ok.kh gór, pa.rły ku 
ujściu doliny ... A może wiatr przyniósł 
echo huku wodoirz.motów Mickiewicza .. 

wygodę dla Michała, który w cudown.em Umywszy się, ZlMegł skwaJPliwie na rem ciemnych oczu. 
powietrzu ulropd.a.ń.skń.em. rychło powra- głos dzwoooca, zwołującego g0'9ci n,a wie- Młody człowiek nawet ~.~ n'c spo-
cał do sił. czerzę, na dół do sali jadaln~j. strzegł, kiedy i jak zostal jC!1cCm ri,kI12j 

A jednakże tetll sa>arta.nin pozwolił 50 W pensjonac~ nie było jeszcze prze- panny. 
bie na. wielotysię·czny wydatek. A miano pełnienia: rOZlpoczynał się dJo.piero zjazd A ona wzięła go pod swoją całknwitą 
wicie kupił piękne wyścigowe auto. gości. kuratelę: wyciąg,-.iu ~:o nil sp.1czry, wy · 

Szoferka była jut oddawn.a jego dru-, Przybor, skłoniwszy się obecnym, za jeż(iż.ała z nim autem na wycie(' ~ I,i, a 
gą pasią· Tylko że nie potrzebował teraz siadł !!la swojem m:iej.sou i wziął się rai- przedewszystkiem wiokła go z sobą na 
jeźcLmć podrapaną taksówką, wożąc przy nie do jedzenia. dandngi. 
godnych pa.stierów. Miał teraz własne- Nagle uały.szał głos włakicielki pen- Ptl"zybor patn:ył ze d~iwier.~em i 0b· 
go półwyścigowego A'U.Stro-Daimlera. - sjonatu. rzydzeniem na d zi esiątki par, hń" -ą· 
Lśniący Wó.z o przepięknej karoserji i - Pan p ozwo.il , że mu pnedsŁawię cych w dusznych salach li Trz:l3ki : w 
świetnym motorze, napełniał dumą serce naszych nowych gości: panie Rysińsk:e Morskiem Oku. 
właściciela. ze stolicy. Muzyka jazzbandowa wariowała, bęh 

Kiedy młody wynalazca przejeżdżał Pani Rysińska była osobą starszą - niąc murzyńskie synkopy, a do taktu i ~ h 
au tem przez Krupówki, nae było kobie- lecz jeszcze pretensjonalną: dYłtyngOW3. kołysali się uparci tancerze i tancerkL 
ty, któraby nie 02ląd.nęła się: za prze- ną o pań~kkh manierach. \Dalszy cią~ iutro!. 
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~TRESZCZBNIl! POCZATKU POWIE.łCL NIli'Je wstał l kn.yima,ł K'lośno, ja4roy 
fla Robertson, pl,ku woltyterka ł Rex rz·uałł całemu: światu, a przedewszyst­

słynny akrobata, PHYlotowuhł sl, fil wo- idem tajemniczemu włamyWaozowl wy_ u c}Tkowym 40 wy.~ 
W plebej woltyłerce kocha ale skry. zwanie: 

cle klown ł'liko - Twierdzę, te ten łotr ma więcej 
Po W}'Stęple fru, .. arano wpadł lek· szczęścia niż 1l'0ZIUII11U. Jeżeli Mister Iks 

Idm, spro!J"It)'IJI krokłllll Rex. Akrobata od . 'ś I l b' 
zawisł na kotwlCf pod kopula cyrku. ma wagę i rzecZywl c e Ul I przygo-

Rex spad. DQle s m-UI&U w6rM GI6I- d'Y, niech spr&UJje włamać się do meg-o 
~~ l wact Cllbf.e r.-. mieszlkanla. Zapewniam wszystkich, że 
~~.,~ do ................. mu stę to me uda! 
~ ;,:" __ .,.. 1DI4tcał.a - Jest pan teg-o pewien? - odezwa-

lie.ek1.fo, !.dat.d SIM.łec.ti. ocIwiedza a ła się po raz plerwSlZ'Y Ela. 
l!l~ t~ 14I:robd, w ~ ... woI- Wal den ul<furzył pięścIą w stół: 
tył .... pneba,waf- • • ~f ..... - Jestem taJk dalece pewien siebie, 
:a!7IDOIłMm • Staa.I.ecKt~io swr6clła się te J'eżel:i Mister IboWi! wda si'" włamać 
-.W1la JelO PI'1ZYi&cI6Ir .. R-. SQbska, .... 
c6rb hopteao ~wca. Cz)'Il1 oaa do mego domu i zabrać przedmiot war-
mu ~9", te .. Ył.... aaJOIDOŚCI s tości jednego szYl1Lnga, daję 10.000 szy-
..CJIt:J?:'~... Nm-. ~ HIIWIIl !q6w na szpitale wiedeńskile. 
• o ""'- i ...... :-It;'. ~ - To bardzo ładnie z pama stt"ony,­
~t ~ at ,_ P*N-- do ł* iateree6w. rzekł z UJśmIechem Renner. - Cn;y jed­
• l!4maad ~.wal cIo komitletu nik wdloo wled2lieć, a sądlzę, te zaiDte­

!ionoroweco, 1In..-J-.ctlO wł4I:I koM.urs res.'Ulle to wszystkich jakle ma poo da:ne 
~t;.~~ ~~ =. ~ by tak naratać swa, ·kasę. ' 
któreJ r6fM ."."twa Pl'MlMCSyły W słowach Rennera była zamasko-
lłłCIIl .. ~w ....... 800 ałotrdL wwna konja. Kilka osób zrozUJl1llało 40-
:si1!;'!J;, '"l:..:!:...::3!::;';L okonal. ml.ncl. Roonera. me %foruml.1 

uW ~,.AMa" _.... - Nie widzę w tern tadnej nłedy-
Bij r6WIIW _ ... 1Dai.Ikaar •• Ui;:" ... skrecjd, drogI parnie. Niech sfę pam do-

ry nie poz,woli nLkornń1 włamać się do słowiec, człowiek wysoce niesympa­
meg-o domu: elektryczność. W ciągu tyczny. ale bardzo bogaty. obiecal dać 
kNiku godzi11 za'instaluję tak wspaniałe 10,000 szylingów na szpit~ le mie jsJde. 
syg<nały w całym domu, urząd'z·ę nawet - Czy słyszafa pani, jakie są wa-
instalację fotocelową, że nbkt nie z,doła runki tego pana? 
się przekraść przez próg- mej willi. Po· - Słyszałam. I mam wrażenie że 
wiem panu więcej! Gdyby nawet prze- Mister X .. człowiek nieprzeciętny. prze 
stępcy udało się wejść przez okno' I'Uib stępca z amatorstwa. napewno nie za­
hlliną drogą, w moim gabirnecie zainstalu- waha się. by spełnić dobry uczynek. -
ję specjalny aparat sy!gnalizacyjny. Sy- Czy mnie pan zrozumiał? Wal den rzu­
g<naly świetlne będą mi HtUzstrowat y. kłaż- cH rękawicę. Jestem przekonaną, że ją 
d,Y . ~rok przestępcy, as.ta,na'YI~ em pan podniesie. 
Się JtUlZ nad tY'ffi aparatem I CZęSCIOWO _ Zrozumiałem panią doskonel. Do-
jest on gotów.. . dam. że wybierając się na wypra\\' e do 

- To IstotnIe PI~l~ny aparat, - do~ r, domu pana Waldena, przygotuje rów­
d~ł Renner spal:o]!l!le. - Czy pozwolt I nież małą watówkę i najniezbędniejsze 
pan, bym w jednej ze swych pr~yszłych rzeczy na pierwszy pobyt w więzieniu . 
nowel skorzystał z tak rzad!k1lego po- N" d ł l kk' k k 
rt11"słu? IeZna]Oma wy a a e 1 o rzy . 

- Broszę bardzo. - Może pa,n jesz- - Czyżby pan istotnie uważał tę 
cze dodać, że a,.parat ma tę własność, Iż wyprawę za aż ta.k niebezpiecz~ą? 
nietylko syg-nalizuje gdzie jset przestęp. - Jestem zdanIa, proszę panI, ze tyl 
ca, ale równocześnie więzi go na odleg--I ko cud może mnie z tej opresji wyrato-
łoŚć. wać. 

Renner z,ni,żył glos. - W tych wa-.: - Cud, cud! ... powt6rzyła z glebo-
rU!I1lkach doprawdy sądzę, że gdyby Mi_I' kim namysłem nieznajoma. -,- Mam 
S1ter Iks poważył się przekroczyć próg wrażenie, że cud jest pana nieodlącz­
pana domu, taby go opulŚoił z !kajdanamI nym towarzyszem. Gdyby się pan nie 
na rękach. nazywał Mister X., nazwałabym pana 

,.Człowiekiem, który tworzy cuda". 

...., ~ _ ~lliCh tJlllko HaI'IrY Walden. 

==-=. w":·:...~ ~ .. -n, te mam wle1łk!1ego sojlU5Z1nbka, któ-
ma vsy ............ _oid,e J84 Wtl- ------

~~~-·r RozdzIał dziewięćdziesiąty czwarty 
Renner westchnął ciężko. 
- Niestety, deleko mi do tego. Gdy­

bym umiał tworzyć cuda, to przedew­
szystkiem wiedziałbym z kim mówię 
w tej chwili. Jest pani conaimniej z po­
chodzenia angielką. nieprawda? 

1-.a10Jl!D0e0 !la lIJOotta • _ 
lPnymłendoem IAwdUlm, " _I- Q d· '· · 6:. • 
=%~ta~~ ~~ ~ ~O nl~8lono r~HaDJI(a 
szybkiej rŃablltadL Okolo godziny l-ej po północy ,oś-

W t,.. -- I.ftd.IiI, ;1".... - IlU I L d W' l' h d 'ć I MIm.,b _ ~ .... c e a Y lDston poczę i Ste roc o Zl . 
Podazu ICMDOtaIUa '" ..... struł Re-nner pojechał taksówb do domu. 

I Lew ... * pada.......,. -....... Ba Siedział w pantoflach i w bonturce w 
lII'Zeratoaa ~.. . C l Fla ~. ..... s" _,.-.., łr- wygodnym fotelu I paUl papierosa. zu 
.ht MilI PGIoaił , "IIJ D GIl'- ..... t.,w. się wypoczęty I uspokojony. 
~~::..:: = rdf!;,P.dtokł. PIO-W ty~h cnwilach spokoju nietylko 
~ I'IWJaafe .. ~j. R.&ti umyslu ł duszy Renera, ale i spokoJu w 

l"" iLunawla Bę aby s 111m ~,. -tiaal- otoczeniu, powstawały zwykle naJlop-
Cfl. idsi. 1ICIIIS'!Ił ... ".... lW\uICk fi· sze pomysly 'do jego utwor'ów. 
IDOS~ ....... ~ tir..... Renner spoglądał ni błękltnr dy-
m J; nJm "'wić , ' mek papierosa, Jakby czytał w mm 10-

W. ozasie .., wi:mF.!twa ~ w sy tych ludzi, k-t6rych splodzila jego 
dbumle fotografIę P.ft _~ Raik· fantazja. 
kJeG.p;-m~:!:lt~1::J. 1IC~ _. Nagle rozległ się ostry 'dzwonek te­
-' - -. ł .... ta. JW6c."" l.fonu. 

Po ~ .. ~ ........ )eidut - H.no! 
potogn_ l1It Sttai. który ... tecw- Renner Dyl lelClCo zagnIewany tym 
~~' łt6J-~~ poda,.. ftldlak nagłym , sygnalem, przerywaJącym jego 

rJa JeIł ~ Jł.yt ..... marzenła: 
J)O ud~lelentu odmoWMI odJowlldld tilb- - Hallo, czy to MIster X.? Jak się 
kielDll. ObecnIe, włec ~ ...... .".,. pali mlewa? 
~z ~!.~._ .-i . ...-ercs _ M6wil melo(tyJny ,łos z angielskim 
slcrad?Jen1a ,prsed ___ łM:r ~, akcentem. 
llaJ eża.:y-c;h cto bieda ~o. -- 'J'l1rte to 'i:fziwne - pomyślał 
L' ~allidlcip. ~,-, ~ ~m, ... Ie Renner - jest ktoś, kto wie tyle o mnie 
XZłlą .. ę lec:oor-__ INJWI 'W Wi>eCfDau i jlNWIJY· kim J I ł 
_ w tym amym ao.tMu "Tłyol!t". Reł'Y'M" a o ' . a nie w em De. 
ud.aJje .iIę ..w.c aieswło~ do ~ Dl' W lednej chwili zmenll się Jego na­
~tę ~, t .... Dl ~ wwp61. strój. Ow Intruz przez telefon przed 
!legoK~ :::~\ł~ btat. cliwilą Jeszcze tak dalece nlepotądany, 
ńwiEmLza W' g.bin-emle k~ te JIAi. stał sie teraz na!milszym towarzyszem 
j~ włume o-. ~ Sa11111e'H, ~ jero samotnoścI. 
"bwdła lDI1 ~ 'J k ł l '." ',( lo: t.:t"" Okazuje si, boWt te bl,h Pleosor. - a te mog a wyg ąua\; osoua, 1\ u 
ski wrócił do ~mm;mschnełder l chOl J, ra mlala tak miły głos? Była napewno 
uchroniĆ od arcsm. . I mloda. I napewno ładna. Nie naletala 

R~II~ki udaje sle tymcUSeJII 'do lWecO l niewątpliwie do tycłi piękności co sIę 
przYJaCIela, Stefana Malkl, który Jest dy- wszystkim rzucają w oczy 
rektorem hotelu .. TlvoU". Malin przylOto- • 
wał lakl§ plan, kt6ry ma ~emukowaĆ , - Pewnie trzeba panią bIłtej po z-
prawdziwą f!mmę. naĆ, by zauwatyć tak dalece jest pani 

Ela ws.tale wreszcie ZW<llnlona l WYJeł- mUa I ladna - wypowiedział głośno je-
dta z Ral~ckim na Semmerln~. dn" ze swycłi myśli 

Na J)rzYI~iu u lady Wioston lDO'W'l Jest .., " 
o mister Iksie. Młody pr.z:em'Y\!low1eo Wał- Z tamtej strony odezwał sic szczery 
den ręczy, re '0 ujmie. śmiecłi: 

Ody Ba OPl1SZOZa Hot.l "Lux" spostrze· _ Ma pan doprawily fantazję. Cle-
ga na koryt!lJl"Zu człowilllka w ma.s.ce Ten ł d 
sam tajemniczy nlemalomv aJ1.gatuJe· się do szę się, te się pan przyzna .0 razu. -
teatru "OlImpja". Znany literat Ronner ma M6wię z Mister Iksem, prawda? 
pr~ybyĆ do wyt'!"'órnl .,Uranla". O MIster - Nie mam innego wyjścia. proszę 
X-Je donoszą dZienniki sensa~. szczeg6ły. pani Muszę się przyznać Ale wolal-

Ren,oer odwiedza wytw6mrę "Urmla". . , 
Podczas rozmowy z nim Ela zauwata, te bym, by przez telefon nie utywała pani 
literat ma zabandd~any WlSikaa..uJt.CY pa· tego tajemniczego imienia. 
lec u prawej r~i. Nastąpiła cłiwila pauzy. 

Ambasador meksykański w Wiedniu Uikry. p . d ć I 
wa w skarbcu w swym pałacu kol!o I)&rlo- - roszę mI arowa, zapomn a-
wa o milionowej wutoścl. łam. - W głosie nieznafomeJ była nu-

W pałacu barona wybucha bomba. Pla· ta prawdziwego żalu. - Czy mi p~n 
ron wraca do pałacu I zabiera lrołję ze wybaczy? 
sobą. Komisarz Ma<rtin komuni1mIle sic %. , 
nim telefoniCZl1lie. Ozy ws,zy..stko w po. Renner żałował swych sł6w. 
rzadku? - Ja miałbym pani wybaczyć? -

S~ę~a . ~e1"Wlltte w ,,~ .. laom'JaI4'U Jestem bardzo pani wdzięczny za tę 
Mo.,'."" I R enn.et'I8.. , 

p" '''r zwraca perły i rotule sie ucle- p6tną r07.mowę· .Za~nę :- mys)~ O panI. 
21q7. z dOJllU barona de la Tour. - Mam wrazeme, ze wbiJę panu o 

wiele cięższego klina w głowę, niż tyl­
ko zupełnie n,a fantazji oparte myśli o 
mnie. 

- Słucham! 
, -Widzi pan - rozpoczęła niezna­

joma, nabierając lWwietrza, jakby szy­
kowala się do dłuższego opowiadania­
itenresuje się bardzo szpitalami wiedeń­
skiemi. Czy może być coś piękniejsze­
go, jak pomoc chorym i to często cho­
rym pozbaWionym środków na leczenie 
Zgadza się pan ze mną, prawda? 

- Myli się pan. A zresztą odmawiam 
odpowiedzi na tego rodzaju pytania. -
Może kiedyś, w przyszłości, odkryję 
panu swe incognito. Narazie uprzedzam 
pana, że wszelkei próby w tym kierun­
ku będą daremne. 

- Jakże więc mam panią nazywać? 
Po krótkim namyśle nieznajoma rze­

kła: 
- Pan jest Mister X., a więc dajmy 

na to, że ja będę Lady X. Zgoda? 
- Zgoda, Lady X. 
- A więc dobranoc panu Renner g-orąco potwierdził to py­

tanie. W tej samej chwili Renenr usłyszał 
Slyszałam, te pewien przt:my- trzask wyłączonego telefonu. 

Rozdział dziewięćdziesiąty piąty 

Polowanie na grubego zwierza 
Przemysłowiec Hary Walden obu- Rega, nie tracąc spokoju. odparła 

ilzit się tego poranka z bólem g-lowy.- cichym glosem: 
Pan Walden miał zły humor przeważ- - Uważam, te masz rację. ale w,i­
nie od rana do południa niezaletnie od dzisz źdźbło w cudzem oku a belki w 
teio, czy wstawal zdrów czy niedoma- swojem nie widzisz. 
gający. Tym razem ból głowy wzmógł { Reg-a zamierzała dowieść bratu. że 
jego złe usposobienie . Harry Wal den ,ma słuszność, ale Harry Wal den nie 
był zły na cały świat a przedewszyst- pozwolil jej dalej mÓwić. Zerwał się na 
kiem na swe otoczenie. równe nogi, kilkakrotnie uderzył pięś-

Zwykle mi czczo zabieral się do prze cią w st?t i krzyczał: . 
glądanla listów. Nawet najtagodnieiszy -:- NIe masz pr~wa mI zwracać u­
czlowiek na czczo ma mało cierpliwo- j :-vagI. . J~stem twoIm ~tarszym bratem 
ści l Jest nieco zgryźliwy. Harry Wal-II powmas s!uchać m?lch wskazówe.k 
den, Jakby naumyślnie zabierał się do I bez szemr.ama. Co mnie wolno. tego mę 
przeglądania poczty przed śniadaniem, wolno tobIe. . . 
by właśnie odpowiedzieć na wszystkie . Rega ws~ala od st?tu 1 .s~(\erowała 
prośby i listy jak najostrzej i jak naj- s~ę ku drz~vlOm. V! tej chwJlI r,o~le".lo 
bezwzględniej. SIę u ~rzwl ~u~~me .. Walclen \\'~cJek~v. 

_ Znowu jakiś list od tebraka. Zda- ryknął. .. ~~leJŚĆ . taknry., t.onem. ~1kgd."~ 
fe mu się te znajduje pieniądze na uli- by. sPodzIewał. SIę naJscIa caleJ szalkI 

, zbIrów na SWÓl pokÓj. 
cy. lok j r '6 t t 1" f' Gdy po kilkunastu minutach, jesz- . a p zynl ~ n~ }c,~ Jist.('Cg(\ 
cze w głębokim negliżu ale już umyty zatrzymaał s.tę. ~Ie ':' J':!uziała ~"'l1a C7e 
. . ' k t mu ale ten ltst lą Z? Interesował I uczesany zaSiadł Harry WaJden o o o' . /" ' . ' , 
11 w poludnie do śniadania był dalej. - ~nów który-s z tych 7ebrako\\'-
w Jaknajgorszym humorze ' I zdam~ temu to wa!'2:yszyło siarczyste 

, .' I przeklenstwo. 
. - Zacho~ataś Się. u lady Wlnston i Wal~en jak.'ny z łaski nrzeirzal li<"t. 

mteJ wszelkiej krytyki. l poszukUjąc na kOPp.Trie adresu nada\\'-
Rega Walden milczała. Nie uwatała cy. . 

za stosowne odpowiadać bratu. które- Nawet 'oiema adresll wvs\'l(\i~"(>~". 
go zarzuty były jaskrawo bezpodsta- Ci hied.acy nie mają ani w'ia<;nvcb k,, ­
wne. pert (Im w łasnvch adresów .. , P~7e"11':' r 

Milczenie Regi podnieciło jei brata. I się gtOŚ nlJ z tego cyniczne?;o do\\'ciplI. 
- Dlaczego mi nie odpOWiadasz? -; 

Uderzył pięścią w stół: - uważasz pe- (D;:'~szV (~?-g !.1!tb·O'~ 
wnie, że nie mam racji,. , ••. 



Wynalazek "oka 6 ŁY elektrycznego" 

wania telewizji K WODA ... przyczyni się do spopularyzo- , 

(sb) Telewizja stoi w przededniu H':' t·· t· I d" k-· Kt ~ 
rew?lucji. Po wiel~letnich pracach uda- 15 orJa wina na wys aWle on yns leJ.- o pierw-
lo Slę wyb.tnemtt mżynterowi amery- • ł B h O 
kańskiemu dr. Włodzimierzowi Zwary- szy Pił: ac us czy zyrys 
kinowi skonstruować aparat zbudowa- ( . . d A l" . 
ny na wzór oka ludzł.ke o x) StosVrzeruca króla Angbi, kSlęt- dał zakaz wyrobu wiJlla, a wszystkie tst-I ra plerwsza sprowadz.Ua o.. ng]l mi-

To sztuczne oko l~d~kle nazwane r.łcZ'ka AIlkja .otworzyła w tych dlIliach nlejące winni'Ce Uiległy zniszczenilu. st'rzów sz'klrursk,ich z Wenec]l. . 
zostało . ikonoskop" i działa niemal bez w Londyme mezwYlkle ciekawą wysta- Natomiast rząd japoński chętnie wi-I Pierwszym, sprowadzonym 9y.1 mIstrz 
zarzutu:' wę, ilustrująCł\ rozwój i hlstorję w1na. dzlał zakładanie winni'c. Egi,pcjanie przy I Verce'lLni, 'który ot;-zyma.ł ~Y1IeJsce n,~ 

Ikonoskop zastosowany do telewizji Wystawę zorgrunizowalo . stowarzysze- pj,sują "wynalezienie" wina swemu boż- warsz.tat we włoskiej d~lelm.cy Lond~. 
rozwiązuie to zagadnienie w sposób zu ~e prod'll'Centó~ wLna, ktorel!o. honoro- kowi OZY1TYsowi, rola zaś greckiego bo- TIU pr~y ulic~ L?Jllb~rdYJskieJ, ~a któ~e~ 
pelnie inny nit dotychczasowe wyna- wym prezesem. Jest ksia,że WalJi. . ga Bachusa stala się w historji wina obecme znaJ.duJą. SIę bj'Ulra wlęl(~zOSCl 
lazki. Sila jego Jest siedem t si c raz Na wY'5taWle pr.ócz w~ll'es?w.I ma,!?, przysłowiowa. Uprawę wina na szeroką bankó'Y. ang1elsklch. Sla~.em mlst,:~a 
większa od dotychczasowy~ ttmórek są tet książki z opIsem h!storl1 wma.' hl" skalę wprowadzili dopiero R,zymiaJnie i Verce}ml przybyło do An!?:h~ Jeszcze. kIl: 
f t l kt h S k storj( jego handlu, hlstoTJa flaszek 1 bł- K t " 'ku mIstrzów - sZlklarzy. OtrzymalJ om 
o oe e rycznyc. ztucroe o o skra- bljografJa w1na. Wino istnialo od naj- ar agmczyJCY. naJrozmai1sze przyWiileje, ale obciążono 

da się z trzech młlJonÓw cel fotoelek- davmlejszych czasów, a kolebka, Jego W średniowieczu spożylC1e wina 'do- {.oh jednym waJrnnl1dem, mieli oni zatmd­
!~~znych tak małych, te można Je dO· były wybrzeta morza Kaspiiskiego, szlo do najwyższego natężenia. Wino niać wyłącznie czeladnilków angielskich 

OC. dopiero pod młkroskopem. skQd wino przywędrowało w roku ty" płynela strugami nietylko we FrancJi i i UJcz~ ich swego kwnsztu. 
zIesf.ęć . tysięcy cel fotoelektrycz- slQCznym przed Narodzeniem Ch.rystusa Niemczech, ale również i Anglii. W do- Najciekawsze są pierwsze przezro-

nych mIeŚCI &tę na Jednym centyme- do Grecji, Egiptu i Fenicji. mu pewnego angielskiego bankiera w ro- czyste szklanki do wina, pochodzQce z 
trze kwadratowym. Sztuczne oko ~Ia- Przed trzema tysiącami lat wProwa- ku 1390 spoż}'1to 900 litrów wina. WIMno roku 1674, których twórca, był mistrz 
la zupełuJe Jak oko ludzikle, widz l o- azono pierwszą u'Prawę winnic w Chi- płynęło wówczas doslownie, ja'k woda. Jerzy R.avensCollrt. Szklami te wyko­
braz i zat~Zymł ujOe

db 
go Ptrzez pewien naoh. Wi!Ilo uŻyWane tam bylo jedynie Król Jerzy przysIał na wystawę plerw- n~ne były na sposffl> wenecki i są niezwy 

czas w pamll~c. . ywa s ę to za po- dla celów religij:nYl(:h, przy sklrudanLu: 0-' szą szklankę do w1na, która została WY"- kle ładne. 
mocą .normalneJ soczewki aparatu fo- filM itd. Uprawą wina trudnili się głów- produ'kowana w Anglii. Szklanka ta sta- Wino aż do roku 1657 przechowYwa­
togratlC~nego. Wszystkie komórki foto- lnie kaplanI. Wkrótce jednak rząd wY- nowiła wlasność królowej Elżbiety, któ- ne było w beczulka'ch i kadziach. Naczy-
el~kt:yczne działają przy pomoc~ pro- nia te byly zbyt wielklie i niezawsze do-
m~en~ katodowych, . któ:e następme za- godne. Nie mo:tna ich było zaberuć ze 
mlell11ają na odpowiedme prądy elek" KI-ady kw"' ...... kł~dą s,-ę do s nU,. sobą na wycieczki, małe wyj.alZdy, polo-
tryczne, mogące być przesłane drogą " U wanla itd. Powstała kon1eczno~t wyna-
radjową. Nie ulega najmniejszej wątpIł lezienia mnieJszych naczy!l do przecho-
wOŚci, że wynalazek ten przyczyni się I Ciekawy zegar kwiatowy na wysławie w Chicago wywania niewielkich ilo~ci wina. W ro-
wreszcłe do spopularyzowania telewizJi (x.) Na wystawie światowej w Chi- inne dopiero w południe rozkwitają, za- ku 1657 powstała pierwsza flaszka, któ-

S k
· I caro wielkie zaciekawienie budzi Ory-, mykając po kilku godzinach swe kie- ra pocza,tkowo służyła tylkO do zabiera-

Z le et ludzki ginalna wystawa kwiatów, a wśród lichy. nia wina w podróż lub na polOwania. 

d l -O 000 l t nIej zegar kwiatowy, zrobiony na wzór I Ponieważ każdy gatunek kWiatów, Na wystawle og-ląd'ać można bardzo 
z prze ". a y słynnego zegara botanika Litmeusza. mą swoje godziny snu, nie trudno urzą ładne nacz)'Inla d'o w1na, jak kubki złote 

(sb). Do Jednego z największych dzi Jak wiadomo bowiem, kwiaty mają dzić zegar kwiatowy i według niego i srebrne, bogato ll'Zetblone. naczynia z 
W?W natury w .AJnglii zaliczana jest również swoje godzIny wypoczynku, w orjentować się o porze dnia. Są kwia- kości słoniowej, skóry, olowLu i stru" 
WIelka grota stalaktywów w Kent. czasie których zamykają swe płatki i ty, jak naprzykład słynny kaktus gran- [SiCh jaj. Naj<lepszem jednak naczyniem 

W ciągu wieków spadające krople zasypiają, jak się to popularnie n3zywa. diflorus, który rozkwita w pótnych go- do picia wina, do dzlsłejs~ego dnia ulży-
utworzyły piękne stalaktyty i stalag- OtÓż kwiaty otwierają swe kielichy dzinach popotudniowych i kwitnie do wanem, okazał się kieliszek. 
mity. w niefednakowych godzinach, mianowi północy. Dopiero po zachodzie slońca Ciekawy jest dział literacld wysta-

Od dziesiątków lat ju! uczeni aniłol- cie kaMy gatunek rośliny ma swoje rozwijają się wspaniale platki tego wy. WIdzimy tam między innemi nle­
scy dokonują w tej grocie poszukiwań, godziny snu. Niektóre kwiaty jut o kwiatu, wydzielając jednocześnie wspa zwy1kle charaktery~tycz.ny rejestr' kar 
a zdobycze ich w tym kierunku SĄ bar- wschodzie słońca otwierają swe kie- niałą woń podobną do woni wanilji. datują'Cy się od roku 1610. Czytamy 
dzo obfite. lichy, aby stulić je równocześnie z .za- Dzięki tym orygłnalnym właściwo- tam między innemi: ,Kto bedzle wino fal 

Niedawno sarn właściciel groty mł- chodem słońca, inne, to "śpiochy", któ" ściom kwiat ten uzyskał miano "Królo- szował przez dOlew~nie wody dodawa­
ster Powes wykopał szkielet ludzki, do re otwierają swe płatki dopiero w póź- wej Nocy". Oryginalne te właściwości nie rodzynek I cukru ulegnie karze", 
którego początkowo nie przywiązywał nych godzinach porannych, a jeszcze kwiatów' n'ie są jeszcze przez botani" Bardzo ciekawy' jest dakl\lltl1ent na-
Większej wagi. ków dokładnie zbadane. Ostatni,o czy- dający winom szampańsld'm 'Przywilej 

Jak Jednak ustalllf rzeczoznawcy, ------- nione są nawet próby po~udzenia kwia na1e:tenia do "trunków krÓlewskich", -
są to szczątki ludzkIe pochodzące z miejsce, w kt6rem kiedyś ludzie jaski- tów do szybszego rozkWItu, przez na- PrZYwilej ten pochodzi z czasów gdy 
przed 15.000 laty. WYSpy Wielkiej Bry- nilOwi mieli swe ognisko, broń kamicn- świetlenie ich sztucznem słońcem. król Karol II bawił w roku 1660 ~ Ho" 
tanji były wiec ju! od tak dawna za- ną, młoty i dzidy z kamieni, oraz igły Niektóre kwiaty są tak wrażliwe na landU i bardzo polubił wina musuJa,ce. 
mieszkałe przez ludzL Prócz kości ludz z rogu. promienie słoneczne, te schylaią swe Wystawa obfiruje w wlele cennych 
kich roalezlono wielką ilość kości roz- Wszystkie te przedmioty zlożone zo główki nawet wówczas, gdy chmura zabytk6w, tak, że pol1'CJa londYńska pil­
maitych zwierząt, mamutów, nledtwle- staly w mieiscowem muzeum. Obecnie zakryje słońce. Najłatwiej zaobserwo- oode jej dniem I nocą, ł szersza publicz­
dzi jaskiniowych i hyjen. Poszukiwania zdołano nawet z znalezionych kości wać sen kwiatów na popularnej u nas, ność nie ma wstępUl na wYstawę. Wstęp 
te zachęciły uczonych do dalszych prac skonstruować cały szkielet człowieka z akacji, która po zachodzie słońca stula mają ty1lko pos:ladaoze imienaych zapro· 
które dały dodatnJie wyniki. Znaleziono przed 15 tysięcy laty. swe listki i zwiesza gałązkI. S'zefl. . . 

Urke Warszawski. ') Pomał nas, co my za go§cie! Spraw-
dZli.Hśmy zawartość woreczka. 

32 I t S h I- - PIIlllIi. owa musiała być jakaś przyjezd a a na ac a lnie lila :z; zagranicy, gdyż w portmonetce zna 
leiLiśmy 22 sztuki holenderskkh monet. 
Zielińscy zmie.n.iJi pienią.dze w banku. Zua;~~:rus liotorsinilia­

flrglDino'istv 
Spisał H. Czerwiński 

--::-
NA ~OWE 2YCIE. 

W domu zaś z tej okazji stara poczd­
wa mama złodziejska wy;prawiła swoim 
udanym synkom, mnie "ruchowi" i spro­
szonym gościom sutą lubację. 

Wódka, wódka i jeszcze raz wódka! 
Zjawiła się rówlLid jak zwykle Wie-

Zacząłem ;uż sam chod;:lić do ma.a.ta. czorkow.ska, która, czując pismo nosem, 
Po rozma~ty{..h J}l'Y'il~ypalnych ulicach ooeZiWl8.ła się: 

MÓoj Boż,d Pomyśleć L~lko - kil'Ka- - No, jak widzę, 'Powod~ się pańs-
dziesiąt lat temu! Niewy~l~ła tak War twu nieil~1 
sza".'ła, jak dziś. Od czasu, jak tu się Felek pokaz.ał-

Niebyło "elekstryki" i tych wszyat- to maci~ większy "glik" (szczęście) do in 
kich dzisiejszych wynaLa,zik6w. Za.to zło teresów. No - to wyp.i.iemy. Poz.a.zdJl'<ń 
dzieje, szczególnie 1cieszonkowcy mieli cić wam tego chłopaka. 
przy moskalach święte życi1(!, bo tet i PTZ:yuła również i Michali'tlka, która 
h~ść było łatwiej. potem odwołała mnie na bok, mówiąc: 

Okradało się przeważnie kobiety. By . - Feluśl Wyjdtl Mam z tobą do po" 
h wówc~as inna moda. gadania. 

P:',.T~ nosiły suknie - "Humiury" z Szczęście moje nie miało granic. 
kie;;;'niami z ~ tvłu lUlb z boku. Taką da- Wyikradliśmy się oboje z pokoju, prze 
r.ę s;ę obrobiłd ,,\ v. chodu" (jak szła): p~ni'o~eM, d~em i ~pa.chem monopol 

Raz i drugi spr<>ł. ~ow.ałem. PO'$zło, ~ak ki. "MiCUl zW1erzyła Slę wtedy przedem 
o maśle. ną, ze sama również chodz.i na kradzieże 

p Na rogu ChnUelnei l' ~a~s.m~owski~j po b~zarach i jarmarkach i że c~ zarobi 
,')rac1..l;ąc" pod osłoną . 'llehnsklsCh wy: odda,~ .mat~e. (Co za kochana co:ka!~) 
(:ą~n?łem pewnej dami.e .,.ror.eczek. P~l M1C~ m1:aJa wówczas Ls;t 17, .Ja. mla· 
ta wyszła z magazynu ob.~ l~la. Urzą~· ł~ z~aJe ~lę lat 15: Rzucl!a ~ S·lę na 
liśmy się w te.n sposób, że leden z Zde- sZYJę l o,§:VLadc~yła Slę w miłoŚC1. 
lińskich szedł z przodu. 'Prz ed ową ~a- Pyta SJ.ę mrue:. . 
nią cl.ru6i szedł za nią, Ja zad byłem, Ja- - Czy chcesz być mOlilll kochankiem? 
kc '"ko~k" pośrodku i wykr adłlOOl jej ,Nie rozumiałem dobrze, o ce jej cho-
ortmonetkę. . . dzl. .. l? Lat! . . 

p Pręd1;o wsiedliśmy do ~~r( Jzki. Doroź I Wtl~ła mDle p~d rękę· ~ypt;JwadZl" 
1~arz -··:Pltm.iał o co chodZl. l rychło po~" !a ~a ttl.1C~. Z.apro~.lła cło cukterm na. c.ze 
:' l' 1 mimo że n.rzeCle··,I; deszcz nJe ,w.adę l rCldzlła ml. bvm odszedł od Zle-

n.c <:' '1 I t" " ~ 1 . 
:-: I " ' 1 J:~oda był.a cudna. .11lSZ~~:l .OW. 

Mówiła, te oni mnie WY,zy'$kują, a ja.k 
będę z nią Tlazem - to razem się doro­
biJmy ma'iątku i bę.dzie nam dobrze. 

Zmzumiałem potem, że to była kont'T 
akcja ze strony starej Wiecrorkowskiej, 
która zazdro~ciła ma:mie Ziielińsk1ej de­
brego powodzenta. 

Chciała więc mn1e odciągnąć i to jej 
się udało: wiedziała bowiem, .te "Mi cia" 
jest ładn~ dziewczyną i:te ona może 
mieć na mnie wpływ. ls-toŁme uiegł1Cm. 

Rek czasu .. pracowałem" z Michalin 
kll· 

Wyn.a;ęliśmy sobie m.ie&zkanko na 
p.arter.ze w domu na roiu Be!dlna.rskie4 i 
Marjensztadtu. Kupiliśmy m~bli na Po­
ciejowie. 

Gorzej bJło z mełdunJdem, 'bo ja nie 
miałem tadnyoh d'OWodów, ale i 2: te:n 
sobie poradziłem. Z parafji DA Solcu wy­
dostałem metrykę. 

I tak zostałem sły\Olllym D& owe CUły 
"doliniarzem". Powodziło mi aię ... 

Raz ~eden t)'ll.1ro miałem .. waypc·'. Zła 
pano mnie na gorącym uczynku. 

OdesŁano 00 biura t!edcz.ego Tam 
mnie sfotografowano i odoiA.nięto moje 
paluszki .,na pamiątkę". I w6wczas za­
wiad.om.l,ooo rod.z.i<:ów moich, lcim jest ich 
synalek. Gic ie·c ze wstydu eię rozchoro­
wał. Matka ... Ech, cotam e tem gadać? 

Ale zjaw.ła się pani Wieczol'kowska 
i t.a wzięła mme "na porękę". 

Na tej za&adz1e mnie, ;ak" niepełno­
:etniego zwolniono ... 

Tak 1ninęło kilka laA. 
La ta lecą ... Mam iut 21. Czas do puł­

ku iść. 
Miałem iuz wizytę rewiroweiO. który 

o!najmił mi: 
_. ZdanHewiczl Para wam w sałdafv 

idU! 

rCza'S do wO.jska). 
Pobór .lę zbl&k. 2aI1 mi at, jako' zro­

biło! 
Do woj., więc - rozłąka z kochan 

ką, która była w odmiennym stanie, kam 
ratami, zabawami i cal, kochaną War" 
szawą· 

Ale ndema rady I W.ołaj~, katą mos­
kale. 

"Micia" dała mi por.z.ądną wyprawę. 
składającą się z 12 kOQl.Zul 'j 12 par kale­
sonów i różnych innych ruczy. 

Miałem nadto pruado 400 rubli w 
gotówce ze W$póltlie~o "dorobku" na zło 
d,~iejskim chlehie, ~.dy szykowałem SIę 
na 7.borny punkt. 

Przed wyjazdem. była fałna libacja. 
Złodz~e mieli mowę do mnie. Sypały się 
t·oa.sly i :tyczenia. 

Ja UIŚ, żegnając alę z Mkill, powi~" 
działem 3ei: 

- Pamiętaj! Masz zostać matką! Je­
żeli bę<LzieSlZ. miała syna - to ~Q wy" 
chewamy na porządoe~o człowieka i oby 
watela. Nie pój.<hle on w ślady ojca i mat 
ki. 

·"Micia" ~a!a mnie i całowała set 
ki razy. 

Na :zJborn~ punkcie na Pr~dze było 
nas razem około 50-lu chłopa. 

Rozglądam się po twarzach, czy nie­
ma kt6re~o z nas.zej "bram.ży". 

- Jea.tl Zyd, Szajka Blumzberg, spę" 
ojal.ista "szufla dk.a.rz " , znany złodziej 
war8ZAwski. 

Dwaj koledzy po fachu serdecznie się 
przywita.1i.śmy i tak już się nie rozstawa. 
liśmy. 

(Dals.zy ~ jutro). 
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Kalendarzyk spotkań o wejś(le do ligi Pierwsze ogólno-polskie regały 
kajakowe odb-:dq si4ę 'W Kr .. ko~wie •. (I~m) !~rminarz ~'ozgrywek'o wej- Warszawa - Łódź, 2) Kieke -Kra­

. scm d? LIgi zo.sta~ JUż ułożony. Roz- ków, 3) Lublin - Lwów. 4) Białystok 
grYWkI zaCLynaJą SIę 23 lipca i mistrzo- _ Polesie Jak już d.onosi1iśmy dnia 23 lipca b.r. Wiśle pod Krakowem w kilku konku-
wie międzygrupowi będą wyłonieni do '. • • odbędą się w Krakowie pierwsze rencjach. Przewidywanych jest wiele 
27 sierpnia. Na tego rodzaju załatwienie sprawy wszechpolskie regaty kajakowe urzą- nagród w postaCi puhara oraz nagród 

Do pierwszej grupy należą : Warsza- nie mógł zgodzić się Zarząd ŁOZPN-u, dzone staraniem sekcji W. K. S. Wawel praktycznych. 
wa, Łódź, Poznań, Pomorze II _ Kra- gdyż mistrz Łodzi zmuszony byłby roze- który otrzymał mandat urządzenia tych Komitet imprezy zabiega o zniżki 
ków, Kielce, Śląsk, III - LJblin Lwów grać mecze u siebie w okresie urlopo- zawodów od Polskiego Związku Kaja- kolejowe dla zawodników oraz bez­
Wołyń. IV - Białystok, Wilnr, Polesie wym, kiedy zazwyczaj spotkaniom przy- kowego. . płatne kwatery w Krakowie. Po rega-

Terminarz rozgrywek wygląda na: gląda się mniejsza ilość widzów. Zawody te będą rewją polskiego l tach od~ędzie s~ę ~vspólna wyciecka 
stępująco: W dniu wczorajszym wyszło więc pis sportu kajakowego i wyęlimLnpją mi- n~ Du~aJcu w PienInY, ~elem ~apozna-

23 lipca: 1. Pomorze - Warszawa mo do PZPN-u z protes·tem, w którym strzów kajakowych. Wszystkie kluby ma kajakowców z całej PolskI z tym 
Poznań. - Łódź. 2) Śląsk - Kraków: Zarząd ŁOZPN-u wskazuje na pokrzyw- kajakowe proszone są o jaknajszybsze wspaniałym odcinkiem. 
3) Lublm - Wołyń. 4) W:Jno - Po- dzenie Łodzi przy układaniu kalendarzy- podawanie zgłoszeń do sekretarjatu 
lesie. k.a ~potkań o :vejścle do ligi, domagając klubu sportowego Wawel w Krakowie 

30 lipca: 1) Warszawa -- Poznań, Slę Jednocz,eśme, by kalellldarzyk został przy ul. Filipa 12. 
Łódt - Pomorze. 2) Kielce - Śląsk. opil"acowany w ten sposób, deby po każl Wpisowe od każdego uczestnika 3 
~~o~~ów - Wołyń. 4) Wilno - Biały- de~ spotkaniu u siebie nastąpił mecz zł. Termin zgłoszenia dla klubów upły-

6 Sierpnia: 1) Poznań _ Pomorze WYJazdowy, wa dnia 16 lipca. Zawody odbędą się na 

Łódź - Warszawa. 2) Kraków - Kie'l~ 
ce. 3) Lwów - Lublin. 4) Polesie -
Białystok, 

Aktualia krakowskie 
Kolejowy Klub Sportowy "Olsza'" 

który zdobył mistrzostwo w okręzu 
krakowskim spotka się już w niedzielę 
dnia 23 lipca b. r. w zawodach o wejś­
cie do Ligi z mistrzem Sląska Naprzo~ 
dem. Mecz odbędzie się na Śląsku. 

13 sierpnia: 1) WarsMwa - Pomo­
r2;e. Łódź - Poznań. 2) Kraków-Sląsk Na odbywających się w Pozaniu VIII dzic z WKS 7, p. p. leg" które osiągnęły ..... 

n~rodo~ych zawodach strzeleckich w 1140 pkt. na 1200 możliwych. Nowy Cracovia gra dnia 29-go lipca r. b. 

nowe polskie rekordY strzeleckie 
3) Wołyń - Lw6w. 4) Polesie-Wilno 

20 sierpnia: 1) PoznalI - Warszaw~ 
Pomorze - Ł6dt. 2) Sląsk -' Kielce. 
3) Wolyń - Lublin. 4) Bialystok-WlIno 

27 sierpnia: 1) Pomorze - Poznań 

CIągu pierwszego dnia ustanowiono sze- rekord w strzelaniu z broni dowolnej z wiedeńskim tlakoahem w KrakOWie. 
re~ nowy~h polskich rekordów strLele- na 300 mtr, z postawy stojącej ustano- *.* 
cklch. MI. in, w strzelaniu z karabinu wit sierżant Kisielewicz, zdobywając Rezerwowa drużyna Wisły krako-
wOjskowego do 5 sylwetek na odległość i 165 pkt. na 200 możliwych. W strzela- wskiei zdobyta tytuł mistrza rezerw 
200 mtr. utrzymali doty~~czasowy re-l niu. te~ zespół WKS Centrum Wyszko- ligowych. 

, 
kord 400 pkt .. na 400 mozhwych zawo· lema PIechoty w Rembertowie w s'kła- Zawody pilkerskie o nagrodę K. O. 

DW2 spotkania ~mcy: kpt. Pll ch, por. Witkowiak i sier- I dzie sierż. Kisielewicza, st. sierż. Kwa- Z. P. N-u zostały przerwane na czas 
lWI zant Barbachen. W tern samem strze- cisiewskiego i st. sierż. Dąbrowskiego wakacji. Druga kolejka rozgrywek roz-

O mistrzostwo laniu w 'klasyfikacji zespołów pobity pobil dwa własne dotychczasowe re- pocznie się w połowie sierunia r. b. 
ligi waterpolowe) został dotychcza~owy reko:d prz.ez dwa kordy P?I.ski, osiągając 1450 pkt. na r 

zespoły w składZIe: por. WItkOWIak. po- 1800 mozhwych w trzech postawach 
W nadchodzącą so.botę i niedzielę od ruczn. Nowicki, kpt. Majchrowski i sierż oraz 497 pkt. na 600 możliwych w 00-

bę.dą si~ w Warszawie dwa intetsujące Barbachen, sto sierż. Liszka, ppor. Dzie- stawie kleczącej. za 

:J:~:o:. ;::::~:.:::~:~ Rosja pragnie z nami nawiijzaf kontakt 
Zarząd ŁOZPN 

zwołaniem nadzwyczajnego 
walnego zebrania PZPN 

ko.WlSką MakkaJbi a w niedzielę z Hako- Wychowame fizyczne w Rosji sowiec Sow1etom, gdyż w ostatnich czasa·ch war 
ahOOl bieIs1cim. k" l ł d d leJ po ega o o nie awna przedewszy- szawscy bokserzy i piłkarze otrzymali 
:M stkiem na wyrobieniu ogQlnej kutury fi- od "Wierch:niego Sowietu Fizkultury" · .:.iAdzynarodówy kong' res zy CZIll ej narodu natomiast do spodów sensacytjne propozycje rozegrania w· 

.. "rekordowy·ch" odnoszono się niechęt- tych dwu dziedz1nach sportu, meczów 
Makkabl. . ni·e. Warszawa - Moskwa. 

, Na międzynarodowy 'kongres Mak-/ W ostatnich. cza~a<:~ t~ p~~lądy ul:: Realizacja tych projektów będzie o-
kabi, który odbędzie się niebawem w gły radykalneJ, ~llarue 1 dus w R,oslt , gro.mnie trud.n.a, gdyż Po,Jsce nie wo,lno 
Londynie. zglosily się następujące pań- wZ,orem c.alego sWl.ata, wzmaga Się z rozgrywać żadnych spotkań z krajami, 
stwa: Niemcy, Czechosłowacja, tlolan- dmem ~a.zdym nOl1mflln~ ruch sportowy. nienależącemi do Międzynarodowego 
dja. francja, Polska, Litwa, Bułgaria, ~ me'k~rych ~z;edz.1nach sportowcy Kom, Olimpi,jskiego. . 
Łotwa, Austria, 'Egipt i Jugosławja, sowI,e~cy oSlągn~~~ JUŻ na'Prawd~ ła'?lIle Na wszystko są jednak sposo'by i gdy 

Na 'kongresie tym zostanie om6wio- wyru.kl" ~ ,"t>:<>g0!l za ~ekordem J.est by w jakikolwIek sposób udało się omi-
nych szereg aktualnych spraw zwią- ~am ~s'laJ, r?wme prawI.e popularna, Jak nąć te trudności, to oba te spotkania sta­
zanych z tegoroC'Lnem1 igrZYSkami l gdzIemdzIel', , . . łyby się ośrodkiem zainteresowania ca-

Jak się dowiadujemy Zarząd ŁOZP, 
N-u na onegdajszem posiedzeniu zasta­
nawiał się nad syŁttacją wywołaną w Pol 
skim Związku Piłki Nożnej w związku z 
podaniem się do dymisji Wydziału Gier 
i Dyscypliny, 

Po dyskusji postanowiono wypowie­
dzieć się za zwołaniem nadzwyczajne­
!!o walnego zebrania PZPN -u przyczen: 
Z.arząd ŁOZPN, stawia na porządku 
dziennym sprawę słynnego zakazu bra­
nia udziału wojskowym w meczach pił­
karskich klubów cywi,lnych. 

Miedzymiastowe spotkania 
Łódf-Lw6w i Łódź-Kalisz. 

Makkabi, kt6re odbędą się w sierpniu Sport sowleckl umk,,: led,na~ dotyc?- łej sportowej Europy, 
br. w Czerniowcach czas kontaktu z zagramcą 1 me nalezy Pierwsze spotlonia projektowan~ są Na onegdajszem zebraniu Zarząd 

. do żadnego ze zWdązków międzynarodo- w Moskwie, ale .;!dyby -:.t': szło równj~i: ŁOZPN-u zaa'kceptował propozycję 
4 ł Ił wych, pozostając tem samem pOZla na- i do rewanżowych meczów w Warszawie Lwowskiego Okręgowego Związku Pil-

zespo y gowe wiasOOl życia sportowego Europy. to organiratorzy nie potrzebowd:iby sic ki Nożnej, Co do fO'zegrania w bieżą-
na Jednem boisku Znamy dotychczas tylko kilka perjo- obawiać o ,,kasę" zawodów. . Cym sezonie międzymiastowego meczu 

dycznych wypadków, ki,edy pikłarze ro- Nasz nowy przeciwnik, ~ho(; geogra- piłkarskiego Łodzi z Lwowem. Mecz 
Kulminacyjnym punktem. rozgry- syjscy (z'rsztą zupełnie dobrzy), rozegraH Hcwie tak bliski, reprezentuje dotych- ten odbędzie się We Lwowie w pierw-

wek ligowych staje najbliższa niedzie- spotka.nl'e ze SzwecJ'ą l' TurcJ'ą. . l t' ł" szych dniach października. l czas w sporCie e emen naJzupe nlet egzo 
a" ponieważ układ tabeli iest tego ro- To odosobnienie znudziło się widać tyczny, *** 
dzaju, że dopiero ostatnie rozgrywki W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
przyniosą rozwiązanie. która z drużyn Druz· ynowe ml·strzostwa P I kB t·· się w Kaliszu międzymiastowy mecz 
krakowskich, Wista czy Garbarnia wez , . ' . O S I W enlSle· PŁiołkdazrI·sskkilaŁdÓadc! Sl'ę KbęadlizSI~e' Rz egPrr,aeczZeyl1tazCJe'a_ 
l1!ą udział w jeSiennych rozgrywkach o 
m:strzostwo Ligi. ' . TenIsowe druzy~owe mlstr,zostw:a Pol Zwyclęz~a grupy poznańsko-pomorskiej społów wolnyc? od rozgrywek o mi-

Atrakcja jest dla sportowców Kra- skt wchodzą obecme w stadIum imało- ze ZwyCIęZCą grupy krakowsko-śląskiej. strzostwo, a WięC WKS-u, Ł TSG. ŁKS 
kowa tern większą, że obydwa mecze we, W najbliższym czasie WLTK, (War- Następnie odbędzie się rozgrywka mię- Ib, tlakoahu i Wimy. 
o~będą się na boisku Garbarni. a oglą- szawa) walczyć będzie z 1 p,p, leg. dzy zwycięzcami półfinałów, poczem o-I Wraz z drużyną reprezentacji Łodzi 
dać je będzie można za wykupieniem (Wih:0 ), a następnie z Legją, po~zem stateczny triumfator spotka się V:' ostate wyjedzie do Kalisza t,rener pitkars1d 
jednego biletu wstępu. zwycięzca tych rozgrywek spotka Slę ze lcwym fmale z zeszłorocznym l1Ustrzem Krzenek. Mecz wzbudZIł w Kaliszu 0-

Jako pierwsi rozegrają zawody Wi- zwycięzcą grupy lwowsko-lubelskiej. Łódzkim Lawn-Tenis-Klubem, ' gromne zainteresowanie. 
sla z Podgórzem o godzinie 3.30, po- W drugim półfinale walczyć będzie . 

czem nastąpią zawody Ruchu z Gar- Akt I· ł kk' tl t Mecz Rumunja-Polska 
barnią. ' I ua .. 18 e 03 e yczne nie odbędzie się w Łodzi 

Rzadka zatem sposobność zobacze- ~) 
nia 4 drużyn ligowych na jednym boi- Jak w swoim czasie donosiliśmy, Wi (Cracovia), ale tym razem zarząd PZLA Zarząd ŁOZPN-u odmówił urządze-' 
sku. Amsterdamie na w.jelkich międzynarodo w porozumieniu z Zw, Pol. Zw, Sporto- nia w Łodzi międzypaństwowego spotka 

wych zawodach lekkoatletycznych mieli wych i Min. Spr. Zagranicznych z,decydo- nia piłkarskiego Polska"':"" Rumunja ze 
13 etap wyścigu startować zawodnicy polscy, Pierwsze wał się zrezygnować z wysłania tego względu na wysokie koszty związane z 

zaproszenie dotyczyło Kusocińskiego i zawodnika ze względu na niedostateczną organizacją meczu, które dochodzą do su 
kolarskiego dookoła Francji Walasiewicz6wny, ale tymczasem Wala formę i trudności przy otrzymaniu pasz- my 15 tysięcy złotych, 

13 etap wyścigu kolarslkdeg@ dookoła siewiczówna poiechała na wakacje do portu. Dookoła budoll1y 
Francji prowadził z MarsyJlji do Mont- Ameryki, a Kusociński jest nadal chory. ł W 
pelier (168 klm.). Następnie zaproszono Maszewskiego .. • hali sportowej w Łodzi. 

Etap ten był dość łatwY i wszyscy i Pławczyka, zawodnicy ci jednak ze Bochenski startować s 
l d d 

~ prawa budowy wielkie]' hall' spor-
uczestnicy w Hczhie 42 zawodnLków wzg ę u na nie ostateczną formę nie b d . 
przybyli do mety. mogą jechać. Zarząd PZLA zapropono- t: zle zagranica I to,:"ej w Łodzi znajdu~e się na pomYśl-

ł H l I
·· . ne] drodze. Na onegdaJszem posiedzeniu 

Zwycięstwo odniósł zesz!oroczny zwy wa ze swej strony start eljasza, a e Po skI ZWląl.ek PływackI postanowIł l magistratu uchwalono oddać t 
cięzca TOUlr de France Leducq W czasie okazało się, że rzutu kulą niema w prog- wysłać. Bocheńskiego. na kilka startów miejskie przy zbiegu AJ. Unji i 11 gLrs~; 
6:3 :46 przed Louyet. ramie, wobec czego start nie może dojść zagramcę, a to w ZWIązku ze znakomitą pada na budowę wielkiej hali sporto-

W klasyfikacji ogólnej prowadZi Spei do skutku. formą wykazaną przez niego na między- ~ej .dla miejskiego ośrodka wychowa-
cher przed Lemair, Ouerra i Archam-. W poniedziałek Zw. Holenderski na- narodowych zawodach pływackich w ma hzycznego. Plany budowy hali będą 
baud. desłał propozycję na przyjaLd Fiałki I \V _. rszawie wkrótce opr<lC (l \\, :l ne 



ta trofi kolejow w ·Ni czec Hit er lu trui we bojów 
r-~'''''-'-'-~:-~-~----- _. ..-------,,- .-~,- . :- . . _-- --".-,- .. ..,-..,-" 

Pociąg pośpieszny, zdążający ze Stutt gartu do Berlina wykoleił się z nleusta- Hitler bawił w tych dniach w Dortmun dzłe, gdzie dokonał inspekcil i przyjął 
lonych dotychczas przyczyn. Z POd sz czątków wagonów wydObyto dot~d 4 defiladę boiówek narodo wo " SOCjalistycznych. 

trupy i 18 cięż ko rannych. 

MIEDZYNARODOWE ZAWODY 
WACKlE Vl WARSZAWIE. 

PLY-, 

I 
I 

W Warszawie odbyły się mlędzynaro-\ 
dOwe zawody pływackie. - Na zdię- I 

ciu naszem widzimy efektowny skok l 
wieżowy, wykonany przez zawodnika! 
amerykańskiego Smitha I zawodnika e-I 
gipskiego Słma1ka. W owalu po stronie 
lewej widzimy Egipcjanina Simaika, po 
stronie prawej amerykanina Smitha. 

Codzienna nowelka "Expressu". 

6 lZRĘCZNY UPADEK Z MOTOCYKLU. 

i 
W dniu 10 i 11 lipca 14 pułk ułanów, stacjonowany w Lubelszczyźnie, ob- I 'U'>".J.ll'wiawd""ek~"'z"'m'=otocyklu podczas wyścigów 
chodz~ł uroczyś,:ie swoje ~oroczne św ięto pułkowe. Ze świętem tem zwią" I moŻe być niebezpieczny, Q ile nie za­
zana JeSt tradycJa dekoracjI sztandaru pułkowego I(rzyżem "V. M.", dOkona-l' stosuje się przy nim odpowiedniej po­
nej w r. 1921 .w Tomaszowie Lubelskimprzez Marszałka Józefa Pirsudski~o. zycji. Oto upadek, który nikomu nie 

może zaszkodzić. , 

wybić z głowy swoje uczucia, gdyż je- A wówczas ... 

Pokuso. 
działam mu na to, że powinien sobie I n!ez przypuścił szturm do jej serca. 

go rodzice nigdy nie zgodzą się na nasz Józefa starała się o tern nie myśleć. 
związek małżeński. Ale on mi zakomu- To przecież nie miało żadnego sensu. 
nikował. iż już nawet mówi! o tern z I pewnego dnia, gdy Helenka wraz 

HenrYK, sI{romny urzędnik poczto- cie o mnie - za wolała wesoło. - Zau- rodzicami i prawdopodobnie uzyska ich ze swym mężem powróciła do Paryża, 
wy, tego dnia wrócił po pracy bardzo ważyłam ostatnio, że mój braciszek zgodę. No i dziś właśnie nastąpiły. za wysłała do Józef y kr6tki liścik. 
zmęczony. jest ze mnie niezadowolony. Może wre- zezwoleniem jego rodziców, nieoficjal- Zakomunikowała Jej, że zaprosiła 

lona, jak zwykle, przywitała go szcie dowiem się, co mi ma do zarzu- ne nasze zaręczyny. trochę gości i bardzo pragnie, by i oni 
bardzo serdecznie. Siostry, Helenki, któ- cenia? Henryk nie chciał wierzyć w szczęś- do niej przyszli. 
ra również z nim mieszkała, nie zastał - Ależ nic, siostrzyczko - odparł cie swojej siostry. Nie mógł sobie wyo- Henryk oczywiście postanowił sko·-
w domu. Henryk pośpiesznie - przyznaję, że brazić, że syn milionera będzie chciał rzystać z zaproszenia. Józefa dość dłu-

- Gdzie jest Helenka? - zapyta!. mówiłem z Józefą o tobie, ale nie zdą- się ożenić z ubogą dziewczyną. go przygotowywała się do tej wizyty. 
- Wyszła już dość dawno. Prawdo- żyłem jej powiedzieć o najważniejszej Ale okazało się, że Aleksander istot- Sprawił·a sobie nawet nową suknię i no-

podohnie jest u swej przyjaciółki, Wik- rzeczy. Wobec tego powiem już wam nie nosil się z powainemi zamiarami. we pall1tofle. 
torii. jednocześnie. Otóż dziś rano mói kole- W parę miesięcy później odbył się W godzinach wieczornych udała się 

- Chciałem właśnie z nią pomówić ga, F'ilip, którego znacie doskonale, po- ślub. wreszcie z mężem na przyjęcie. 
na serjo - rzekł Henryk po chwilowym prosił mnie o twoją rękę. Młoda para wyjechała do- Szwajcarji Przed luksusową willą stał sznur 
t!amyśle. - Uważam, że nie powinna - Filip? Ależ to wielkie szczęście - skąd Helenka wysłała do brata i jego samochodów. 
tak często składać wizyt Wiktorii. Oj- zawołała Józefa rozpromieniona. żony kilka entuzjastycznych listów. Józefa spostrzegła również auto jed­
dec tej dziewczyny jest przecież miljo- Helenka jednak przyjęła to oświad- Następnie mlodzi małżonkowie pojechali nego z przyjaciół Aleksandra, .tego wła-
nerem. Helenka, obracając się w atmo- czenie bardzo spokojnie. do Włoch, gdzie bawili dość długo. śnie, który zwrócił na nią uwagę. 
sferze tych ludzi, może mieć rozmaite - To dziwne, bardzo dziwne - od- W życiu Henryka i Józef y przez ten Młodej kobiecie mocniej zabito ser-
pokusy. Luksus i zbytek bardzo często parła po chwili. - Dwie propozycje w okres nie zaszły żadne zmiany. Borykali: ce. Dziś już nie czuta sit do dalszej wal­
sprowadzają młode dziewczęta na ma- ciągu jednego dnia. Wyobraźcie sobie, się w dalszym ciągu z trudno,ściami pie- ki. 
nowce. że dziś przed pOłudniem oświadczył mi niężnemi, oszczędzali jak mogli, byJeby Jeżeli znów przypuści atak, nie po-

- Daj pokój - przerwała mu J6ze- się również brat Wiktorji. tylko nie brnąć w długi, trafi już mu się oprzeć. 
fa - Helenka jest z grUJl1tu uczciwą - Brat Wiktorji? Syn miIjollera? Józefa dość często wspominała He- Ale Józefa była przecież z gruntu 
dziewczyną i możesz mieć do niej zu- Czyś ty oszalała? - zawołał Henryk. lenkę. Uczciwa ta kobieta starała się uczciwą kobietą. Dlatego więc powie-
pefne zaufanie. Wiesz przecież, że i ja - Tak, właśnie on, moi drodzy. Spo- pogodziĆ ze swym losem, ale jednak działa mężowi: . 
niejednokrotnie chodziłam z nią do Wik- dziewałam się zresztą tego już od dłuż- dość często, gdy porównywała swe ży- - Nie pójdę do nich ... Czuję się bar­
torji. Poznałam tam jej brata oraz pew-

1 

szego czasu. Aleksander adorował mnie cie z olśniewającą karierą Helenki - dzo sraba ... Musisz mnie odwieźć doroż­
nego ich przyjaciela. To są wszystko od wielu miesięcy. Jest to z gruntu ucz- budzily się w niej jakieś nowe uczycia. ką do domu. 
bardzo mili i kulturalni ludzie. I ciwy chłopiec i co najważniejsze, wcale I Przecież wiedziała dokładnie. że po- I Henryk nigdy nie c10wiedzial "je. 

W tej chwili właśnie wbiegła do po- nie zarozumiały. Już przed kilku dniami dobata się bardzo jednemu z przyjaciót dlaczego Józefa tego wieczoru :-Ile 
koju Helenka. gdyśmy przypadkiem znaleźli się sami, Aleksandra. Gdyby zachowywała się chciała złożyć wizyty jego siostrz" ... 

- Jestem pewna, że znów mówiliś- powiedzial, że mnie kocha. Odpowie- inaczej, możeby ten młodzieniec r6w- Tłum. D 
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